Polityka płac 
ze stanowiska akcji oszczędnościowej 


Problem oszczędności realizo- 
wany jest w państwie na płasz- 
czyźnie akcji wielotorowej. Dziś 
ujmiemy go od strony dotych- 
czas przez naa nieporuszanej, a 
mianowicie od strony dyscypli- 
ny płac w przemyśle. 

W warunkach uspołecznionej 
$ planowej gospodarki dyscypl!- 
na w polityce płac jest jednym 
Z czynników rentowności prze- 
mysiu 1 jedną z podstaw równo- 
miermego i sprawiedliwego po- 
działu dochodu społecznego 
wśród pracujących. 

A właśnie w dziedzinie dyscy- 
pliny płac panuje u nas często 
samowola i zachodzą przekrocze- 
nia. Zmusiło to nawet Radę Mi 
nistrów do powzięcia 19 grudnia 
1946 roku specjalnej uchwały w 
sprawie kontroli wynagrodzeń 
pracowniczych. W wypadkach 
naruszenia dyscypliny  finamso- 
wej uchwała przewiduje możli- 
wość interwencji prokuratury i 
pociągnięcia winnych do odpo- 
wiedzialności karnej. 

Przekroczenia w dziedzinie dys 
cypliny plac dadzą się z grubsza 
podzielić na dwie kategorie. 

Do pierwszej kategorii należą 
ancmalie, które pozostały z pierw 
szego okresu naszej niepodległoś- 
ci. 

Gdy skończyła się wojna i trze- 
ba było przede wszystkim uru- 
chomić przemysł, a piaca zarob- 
kowa nie była jeszcze ustalona, 
płacono robotnikowi wyrobami 
produkcji, przy której był. za- 
trndniony. 

Po dziś dzień eą zakłady, które 
wciąż stosują podwójną formę 
płacy: gotówkową i w naturze. 

Przedwojenne dodatki w natu- 
rze, które robotnik otrzymywał, 
nosiły charakter zwyczajowy 1 
były przeznaczone na użytek do- 
mowy. 

Dzisiaj są one formą zapłaty 
4 moszą przeważnie charakter to- 
warowy. Czasem przyjmują one 
formy wręcz niedopuszczalne. 

W jednym np. z zakładów ce- 
ramicznych dyrekcja przyznała 
pewnym grupom pracowniczym 
prawo nabycia 10 do 15 kg. por- 
celany. Albo niektórym wyższym 
pracownikom umysłowym tegoż 
zakiadu dyrekcja dodatkowo 
przyznała o 5 ton wegla więcej 
niż w umowie. 

Na czym polega szkodliwość 
takich zwyczajów? 

Przede wszystkim na tym, że 
dyrektor unarodowionego zakła- 
du sprawuje tylko opiekę 
zwierzchnią nad majątkiem pań- 
stwa, ale nie jest jego prywat- 
nym właścicielem. Powierzonym 
mu majątkiem ma prawo dyspo- 
nować w ramach cbowiązujących 
ustaw i przepisów (w tym wypad 
ku umowy zbiorowej), a nie wed- 
ług osobistego uznania. 

Mamy więc tu do czynienia z 
objawem nadużycia władzy. 

Po wtóre — tego rodzaju zwy* 
czaje wywołują rozgoryczenie w 
wielkiej części klasy robotniczej 
i dezorganizują nam centralne 
plany słusznego podziału docho- 
du społecznego. 

Dochód z sprzedanej porcelany, 
tak samo jak z sprzedaży innych 
wyrcbów przemysłu państwowe- 
go idzie od pracowników do ka- 
sy państwa, a naetępnie wraca 
do ogółu pracujących pod posta- 
cią najrozmaitszych świadczeń 
pańsbwa. W tym zaś wypadku 
dochód przyznamy jednej tylko 
grupie pracowników idzie na ra- 
chunek innych grup pracowni- 
czych, np. takich, którzy są za- 
trudnieni przy produkcji maszyn 
włókienniczych. albo wagonów 
kolejowych lub parowozów. Nie 


Prezydent R. P. Bolesław Bie- 
put udzielił wywiadu przedstawi- 


cielowi praskiego pisma „Rude 
Pravo“ — wypowiadając się na 


informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, piątek 21 marca 1947 roku. 


temat polsko-czechosłowackiego 
paktu przyjaźni. (Podajemy za 
prasą „Czytelnika'.) 

PRAGA. — Czołowy organ pra- 
ski „Rude Pravo“ zamieszcza wy- 
wiad prasowy specjalnego swego 
korespondenta Andrzeja Simona 
z Prezydentem Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesławem Bierutem. 

Na pytanie, jak ocenia sojusz 
czechosłowacko-polski i jak poj- 
muje politykę słowiańską, Pre- 
zydent Bierut odpowiedział: 
= — Podpisanie układu o przy- 
jażni i pomocy wzajemnej mię- 
dzy Polską i Czechosłowacją 
stwarza podstawę do dalszego 
zbliżenia obydwu państw i roz- 
szerzenia ich współpracy w dzie- 
dzinach gospodarczej, kultural- 


Prezydent Bierut A 
o wspólpracy polsko- czechosłowackiej 


nej i międzynarodowej. Jest to 
wiece po prostu fakt niezmiernie 
ważny, pozwalający umocnić na- 
sze wzajemne stosunki sąsiedzkie 
i przyspieszyć tempo rozbudowy 
gospodarczej i rozwoju obydwu 
krajów, które pod względem go- 
spodarczym doskonale sie uzupełl- 
niają. 

— Im szersza bedzie ta wspól- 
praca, tym pozytywniejsze i o0- 
wocniejsze bedą jej skutki nie 
tylko dlą obydwu bezpośrednio 
zainteresowanych państw, lecz 
również dla stabilizacji stosun- 
ków w Europie i dla zapewnienia 
powszechnego pokoju. Jak Cze- 
chosłowacja, tak i Polska są kra- 
jami, leżącymi w centrum Euro- 
py. Dlatego też, dzieki ich poło- 


Wnioski Molotowa 
w sprawie Niemiec 


Łamanie uchwał poczdamskich 

W swoim oświadczeniu minister 
Mołotow stwierdził m. in. że po- 
zostałe państwa sojusznicze, oku* 


pujące Nieracy, nie przestrzegają 


uchwał konferencji poczdamskiej 
stawiając często Sojuszniczą Ra- 
dę Kontroli przed faktami doko- 
nanymi. Jako przykład tej tak- 
tyki Mołotow przytoczył przeję* 
cie przez Wielką Brytanię prze- 
mysłu metalurgicznego Zagiębia 
Ruhry, oddzielenie Zagłebia Saa- 
ry od Niemiec oraz sprzeczne 2 
uchwałami poczdamskimi pałą- 
czenie strefy brytyjskiej i ame- 
rykańskiej. Mołotow przypome 
niał, że protokół konferencji 
krymskiej w sprawie repatriacji, 
podpisany przez kierowników 8 
wielkich mocarstw, zawierał zgo 
dę Stanów Zjednoczonych i ZSRR 
na to, by ogólna suma reparacji 
od Niemiec wynosiła 20 miliar- 
dów dolarów, z czego Związek Ra 
dziecki otrzymać miał połowę, tj. 


można przecież dodać parowozu 
w naturze do płacy metalowca. 

I wreszcie trzeci moment gos- 
podarczo najważmiejszy: tego ro> 
dzaju „prezenty“ obciążają kosz- 
ta produkcji zakiadu, a nie bud- 
żet osobisty pana dyrektora. Po» 
wodują one albo wysokie ceny 
wyrobów i uniedostępnienie ich 
dla ludz; pracy, albo deficyty, 
które trzeba później z czegoś po- 
kryć. I wówczas dochód stworzo- 
ny pracą innych robotników 
idzie na łatanie dziur stworzo- 
nych nieodpowiedzialną polityką 
niektórych „dobrych“ panów dy- 
rektorów. 

Wniosek „z tego wszystkiego 
jest jasny: dyscyplina płacy jest 
jedną Z dróg, które prowadzą do 
zmniejszenia kosztów produkcji 
w każdym zakładzie pracy i do 
zwiekszenia ogólnego dochodu 
społecznego dla wszystkich pra- 
cujących. 

Do drugiej kategorii przekro- 
czeń w dziedzinie zdrowej po- 
lityki płac należy niesłuszna ai- 
welacja zaróbków pracowników 
wykwalifikowanych do poziomu 
zarobków pracowników niewy- 
kwalifikowanych. 

Są takie zakłady. gdzie tego 
rodzaju niwelacja jest stosowa- 


na i gdzie ona przynosi duże 
szkody. 
Pracownicy administracyjno- 


gospodarczy tych zakładów są 


10 miliardów. Wielka Brytania 
stanęła wówczas na stanowisku, 
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że omawiane wysokości reparacji. 


jest przedwczesne. 


premicwani na równi ż pracow- 
nikami produkcyjnymi, aczkol- 
wiek jest to wbrew umowie zbio 
rowej. 

Rezultat takiej polityki jest 
opłakany: fundusz płac zostaje 
szybko przekroczony, w budżecie 
fabrycznym rodzą sie groźne gar 
by deficytowe, bo produkcja nie 
wytrzymuje takiego obeiążenia. 
Wykwalifikowany robotnik, np. 
monter lub maszynista jest nie- 
zadowolomy, bo odpowiedzialność 
jego w pracy jest wielka, a zaro- 
bek niewiele sie różni od zarob- 
ku np. robotnika podwórzowego, 
nie ponoszącego odpowiedzial- 
ności za produkcję. 

Rozpoczyna się ucieczka kwa- 
lifikowanych sił z fabryki ze 
wszystkimi ciężkimi nasteępstwa- 
mi takiego zjawiska dla produk- 
cji. 

Niwelacja płac — to hamulec 
w podwyższaniu kwalifikacji pra 
cowników. to hamulec w dziele 
podniesienia wydajności pracy, 
to niedopuszczalne marnotraw- 
stwo cennej siły roboczej i jej 
produkcji, to wreszcie dezorga- 
nizacja pracy na fabryce. 

Dlatego zdrowa polityka płac, 
wyróżniająca robotnika wykwa- 
lifikowanego, stwarzająca dlań 
maksimum podniet zarobkowych. 
to droga do wzrostu produkcji. 
To oszczedność. bez uciekania się 


do środków oszozędności, 


Mołotow przytoczył następnie 
szereg danych cyfrowych, ilustru 
jących ogrom zniszczeń i strat, 
poniesionych przez Związek Ra- 
dzieeki wskutek najazda h::'erow 
skiego. Mołotow stwierdził, że su 
ma 10 miliardów dolarów, której 
domaga się Związek Radziecki, 
stanowi mniej niż 1/10 strat. po- 
niesionych przez Związek Radziec 
ki na skutek agresji hitlerow- 
skiej. 

Międzynarodowa kontrola 

Zagłębia Ruhry 

W wysunietym przez Mołotowa 
projekcie rezolucji w sprawie za- 
sad ekonomicznych i reparacji 
przewidziane jest m. in. objęcie 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry. 
przez 4 mocaretwa — Związek Ra 
dziecki, Francję, Wielką Bryta- 
aie i Stany Zjednoczone i anulo- 
wanie fuzji stref amerykańskiej i 
angielskiej jako sprzeczne z u- 
chwałami poczdamskimi. Radziec 
ki projekt rezoluej; przewiduje 
określenie ogólnej sumy reparacji 
w cenach światowych z roku 1988, 
przy czym reparacje na rzecz 
Związku Radzieckiego w żadnym 
wypadku nie mogą wynosić 
mniej, niż 10 miliardów dolarów 
i dokonywane mają być głównie 
drogą przekazywania aparatury 
przemysłowej z produkcji bieżą- 
cej i aktywów niemieckich za gra 
nicą. Niemieckie zobowiązama fi- 
nansowe mają być wykonane w 
ciągu lat 20, licząc od daty kon- 
ferencji poczdamskiej. Projekt 
rezolucji radzieckiej przewiduje 
wznowienie działalności miedzy- 
sojuszniczej komisji reparacyj- 
nej, składającej się z przedsta- 
wicieli 4 mocarstw. 

Mołotow proponuje podwyższe- 
nie w najbliższej przyszłości po- 
ziomu produkcji stal; w Niem- 
czech. podjęcie kroków celem po- 
prawy sytuacji finansowej i u- 
normowania obiegu pieniężnego, 
zwiększenie eksportu z Niemiec, 
zastosowanie środków przeciwko 
trustom ; kartelom Graz przycią- 
gniecie do współpracy niemiec- 
kich partii demckratycznych. Pro 
jekt radzieck; przewiduje rów- 
nież utworzenie w najbliższej 
przyszłości niemieckich central- 
nych wydziałów administracyj- 
nych dla spraw przemysłn, rolni- 
ctwa. finansów, komunikacji i 


hamdlu. Powstanie takich wydzia ` 


łów powinno zapewnić jedneli- 
tość kontroli i zarządu nad poli- 
tyką akonomiczną w 


„ jedynie dziełem mężów stanu. lecz 
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żeniu geograficznemu, w następe 
stwie wszechstronnej wspólpracy 
może wzrość kilkakrotnie waga 
ich wpływu międzynarodowego, 
Doświadczenia historyczne wyka- 
zały kilka razy, iż najgroźmiejs. 
szym niebezpieczeństwem dla nie 
podległości obydwu państw jest 
zaborczość niemiecka. Wszelkie 
różnice lub spory między Kraja- 
mi ełowiańskimi działały pobu- 
dzająco na agresywne tendencje 
Niemiec. A 

Przymierze obronne tych uj 
państw jest więc jednym m naje 
ważniejszych Środków, zabezpie- i 
czających nasze kraje przed moż- 
liwym przyszłym  odrodzeniem 
się niemieckiej ekspansji mili- 
tarnej. 

Właśnie ten celowo się przeja- 
wiający system umowny, stwo= 
rzony przez nasze państwa i włą- 
czony do systemu bezpieczeństwa 
Organizacji Narodów Zjednoczo= 
mych, będzie skutecznie działają- 
cym hamulcem antywojennym w 
Europie. System ten-zaś w łącz- 
mości z demilitaryzacją i zasade 
niczymi reformami gospodarczy 
mi i demokratycznymi w Niem- | 
czech, podetnie raz na zawsze ko- 
rzenie agresywności niemieckiej. 
Dlatego też nważamy zgodność 
działania mocarstw i solidarność 
narodów słowiańskich za niezbę- 
dne i uzupełniające się czynniki 
trwałego pokoju w Europie i na 
całym świecie. 

Tak więc pojmujemy „polity= 
ke słowiańską“ jako organiczną 
cześć składową powszechnego 6y- + 
stemu bezpieczeństwa światowe- _ 
go. Taką jest najistotniejsza 
treść naszych paktów ze Związ- 
kiem Radzieckim, Jugosławią i 
Czechosłowacją. wzmacniających b 
wiare w trwałość bezcennego do- 
brodziejstwa pokoju nie tylko 
między naszymi narodami, les 
także między wszystkimi naro- 
dami świata. Niech Pan pozdrowi _ 
serdecznie ode mnie narody cze- 
ski i słowacki — zakończył roz- 
mowe Prezydent Bierut. 

[oo ma aw awa ||| | 


Polska i Jugosławia 


twierdzami pokoju i demo- 
kracji w Europie | 


BELGRAD (PAP). — W związku z 
pierwszą rocznicą zawarcia polsko- 
iugosłowiańskiego paktu przyjażni, ca 
ła prasa jugosłowiańska zamieściła na 
czołowych miejscach depesze gratula 
cyjne polskich i iugosłowiańskich mę 
żów stanu.  „Borba* w artykule 
wstępnym p.t: „Niech żyje brater= 
stwo i przyjaźń narodów Polski i 
Jugosławii“ stwierdza że polsko-lugo” 
słowiański traktat przyjażni nie jest 
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wyrazem długowiecznych dążeń naro 

dów obu krałów. Dziś Polska i Ju- 

gosławia są twierdzami pokolu i de=- 

mokracji w Europie. Powiększył się 

międzynarodowy autorytet obu kras © 

jów i autorytet narodów słowiańskich. 
roze z 


Fermenty 


wsród andersowców 


we Włoszech | 
RZYM (PAP) — Jak donosi. 
dziennik rzymski „Giornale d'Tta. 
lia* wśród stacjonujących w mie- 
ście Forli żołnierzy polskich by- 
łego II Korpusu, ożenionych z 
Włoszkami, wybuchły fermentyj 
na skutek brytyjskiego rozkazm, 
zapowiadającego bliską demobis 
lizację. Dziennik zaznacza, że żoł- 
nierze zapowiedzieli protest prze- | 
ciwko temu. zarządzeniu. 


W fabrykach polskiego prze- 
mysłu unarodowionego rozpoczną 
się niebawem wybory do Rad 
Zakładowych. Po nich pójdą za- 
kłady sektora spółdzielczego i 
prywatnego. 

Będzie to masowa kampania 
wyborcza, która wprowadzi w 
ruch kilka milionów zorganizo- 
wanych robotników i pracowni- 
ków umysłowych. 
= Fakt wyborów aktualizuje po- 
nownie wobec klasy robotniczej 
problem znaczenia Rad Zakłado- 


) 


= wych w obecnej sytuacji. Spra- 
wa jest szeroko dyskutowana na 


„zebraniach aktywu i w prasie 

związkowej. Przeprowadza się 

analizę dotychczasowych doświad 

czeń dwuletniej dzialalności Rad 

| Zakładowych i i wyciąga się wnio- 

= ski celem usunięcia "usterek w 

funkcjonowaniu tego demokra- 

tycznego organu klasy robotni- 

czej. 

-Snop światła na te sprawę rzn- 

- eają poprawki, które Komisja 

Centralna Związków  Zawodo- 

= wych wniosła do dekretu o Ra- 
dach Zakładowych. 


W jakim kierunku idą te po- 
prawki i co one mają na celu? 
Dotychczasowa praktyka wielu 

Rad Zakładowych wykrzywiała 

często ich właściwe intencje i do. 

=  prowadzała nieraz do niepo- 
= rozumień wśród robotników. Ra- 

dy Zakładowe miast być bezpo- 
= średnim organem klasy robotni- 

l ezej wobec administracji zakla- 

= du, stawały się często raczej do- 
datkami do owej administracji. 
= Dawało to niejednokrotnie po- 
wód do uzasadnionych skarg i 
"zalów wśród robotników, gdyż 
administracja fabryczna, zawa- 
lona własnymi troskami, nie za- 
wsze stała na wysokości zadania 
i nie zawsze umiała wczuć się w 
petrzeby robotników. 

.. Wprawdzie państwo nasze jest 
państwem ludowym i broni słu- 
znej sprawy świata pracy. Ale 
broni jej nie poprzez zastęnowa- 

= niet Związków Zawodowych, a 

właśnie poprzez współpracę ze 
Związkami Zawodowymi w spra- 
wach obrony bytu klasy robot- 
miczej. 
Dlatego główna poprawka Ko- 
misji Centralnej wniesiona do 
dekretu o Radach Zakładowych, 
szła w tym kierunku, żeby demo- 
= kratyczna intencja naszego pań- 
stwa nie została wypaczona, żeby 
znalazła należyte sformułowanie 
prawne w przepisach dekretu. 
Szło o to, aby Rady Zakłado- 

we — obok mężów zaufania — zo- 
_ stały istotnie uznane jako naj- 
niższe ogniwa organizacyjne Zw. 
Zaw. na terenie fabryki. To zna- 
"czy, aby w myśl znowelizowane- 
go dekretu Rady Zakładowe hie- 
 rarchicznie podlegały nie Inspek- 
-torom Pracy, a Związkom Zawo- 
dowym i znajdowały się pod bez- 
pośrednią kontrolą robotników. 
Przyczyni się to bezsprzecznie 
do usuniecia dotychczasowych 
nieporozumień. Zostaną bowiem 
tworzone właściwe ramy for- 
 malno-orgamizacyjne dla ich usu- 
miecia. 

= Nowelizacja dekretu wymagała 

również częściowej nowelizacji 

regulaminu wyborczego. 

Dotychczasowy regulamin stwa 

zal możliwość szkodliwych i 

niepotrzebnych walk grupowych 

między robotnikami. Komisji Cen 
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_" MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Sofii, iż rząd buł. 
garski wystosował pismo do prze 
wodniczącego Scjuszniczej Rady 
K ontrolnej w Austrii, stwierdza- 
jące, że niektórym zdrajcom buł- 
garskim udało sią schronić na 
terytorium Niemiec. W chwili, 
kiedy cały wysiłek narodu bul- 
2 arskiego skierowany był na 
zorganizowanie walki przeciwko 
Rzeszy Niemieckiej, zdrajcy ci 
orzyli na terytorium Niemiec 
faszystowski rząd bułgarski i roz 
goei werbunek do bułgarskie- 
gı korpusu ochotniczego. Na cze- 
e tego rządu stał Czankow, jako 
emier i minister spraw woj- 
skowych, agont niemiecki Popow 
En s ministra oświaty, 


a pułkownik R łogazurow, dowód- 


„GŁOS NARODTY, 


Przed wyborami do 


tralnej Związków Zawodowych 
szło o to, żeby regulamin stał się 
przede wszystkim wyrazem gó- 
rujących w klasie robotniczej 
slusznych i zdrowych tendencyj 
jednolitofrontowych, żeby możli. 
wie eliminował i hamował właś- 
nie owe momenty walki, które 
są tylko na rękę naszym wrogom. 


Nowy regulamin wyborczy do 
Rad Zakładowych jest wysoce 
demokratyczny. Przewiduje on 
bezpośrednie, równe, tajne i pro- 
porcjonalne wybory. Komisja 
Centralna stol na stanowisku je- 
dnslitej listy związkcwej przy 
wyborach do Rad Zakładowych I 
to swoje stanowisko będzie po- 
pularyzowała w klasie robotni- 
czej. Regulamin przewiduje mo- 
żliwość zgłoszenia również list 
t. zw. „dzikich*, To znaczy, że po- 


szczególne grupy robotników 
mają prawo zglcszenia wlasnych 
list kandydatów. Listy stają się 
prawomocne, kiedy są zaopatrzo- 
ne w taką samą ilość podpisów 
jak i lista związkowa. 

Jest to normalny warumek. 
Umożliwia on i listom związko- 
wym i niezwiązkowym równy 
start, a w zależności od otrzyma. 
ńej liczby głosów każda lista u- 
zyska proporcjonalną ilość man- 
datów. 

Stanowisko PPR w wyborach 
do Rad Zakładowych jest jasne: 
w jednolitym froncie z brat- 
nią Polską Partią Socjalisty- 
czną, razem z członkami innych 
partii demokratycznych, razem 
z szeroką masą bezpartyjnych 
robotników i pracowników umy- 
słowych pójdziemy do wyborów 
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Rad Zakładowych 


pod jedynie elusznym hasłem 
zwycięstwa jedności ruchu za- 
wołowego i jedności całego świa- 
ta pracy. 

Nowelizacja dekretu o Radach 
Zakładowych została już doko- 
nana przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki Spolecznej. W najbliż- 
szym czasie oczekuje sie również 
nowelizacji regulaminu do po- 
wyższego dekretu. Po opracowa- 
niu nowego regulaminu zestanie 
ogłoszony termin wyborów do 
Rad Zakładowych. 

Kraj niedawno zakończył wiel- 
ką kampanię wyborczą do parla- 
mentu ogólnopaństwowego. Roz- 
poczniemy niebawem — w każe 
dej fabryce i w każdym zakła- 
dzie pracy — drugą wielką kam- 
panię wyborczą: do parlamentu 
robotniczego. 


Obserwatorzy francuscy o procesie Hoessa 


WARSZAWA (PAP) — Przed- 
stawiciel PAP'u miał sposobność 
rozmawiania z niektórymi przy- 
byłymi do Warszawy na proces 
Hoessa obserwatorami francu- 
skimi. Byli to: przewodniczący 
delegacji francuskiej, radca try- 
bunału kasacyjnego i sędzia try- 
bunału norymberskiego Falco, 
sekretarz stowarzyszenia wież- 
niów oświęcimskich w Paryżu 
Louise Alcan oraz adwokat przy 
sądzie apelacyjaym w Paryżu 
Paul Vienney. 

Słowo Oświęcim ma dla Fran- 
cuzów głęboką treść. Ze 150.000 
akywaleli francuskich, wywiezio- 
nych co tej kaźni, powróciło za. 
ledwie 2.600. Miedzy tymi, którzy 
pozostali na zawsze na tym 
skrawku ziemi polskiej, zamie- 
nionym przez okupanta na ka- 
tąwnię Eyropy, znajduje się też 
bohaterska przewodnicząca Unii 
Kobiet Francuskich Danielle Ca. 
sanova i słynna uczona Maria 
Politzer. Oświęcim bedzie dla 


Francji zawsze synonimem _ńie- pS ; 


m*'eckiego programu śmierci. 
Delegaci francuscy wycliągalą 
zupełnie Jednakowo jak I Polacy 


wnioski, dotyczące oku krajów i 
Innych narodów Europy z proce- 
su Hoessa. Uważają oni miano- 
wicie, że w chwili checnej sądzo- 
ny jest w Warszawie system nle- 
miecki, który w Oświęcimiu wię- 
ził i mordował przedstawicieli 
niemal że wszystkich ludów Eu- 
ropy. Jest to widomy symhol 
wspólnoty niebezpieczeństwa nie- 


mieckiego, Jakle wisiało nad na- 
mi w przeszłości, a może grozić 
nam I nadal. 


Obserwatorzy francuscy dali 


wyraz swemu przekonaniu, że 
należy z tego faktu wyciągnąć 
głębokie konsekwencje, aby za- 
Zcgnać na zawsze możliwość po- 
wtórzenia się w przyszłości zbro- 
čni niemieckich. 


Focss na fawie oskarżonych 
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Tajemnica śmierci Goeringa 
wyjaśniora 
NORYMBERGA (ZAP) — W li. 
ście do amerykańskiego komen- 
danta więzienia sądowego w No- 
rymberdze, płk. Andrusa, Goering 
wyjaśnił tajemnice swej śmierci. 
Z listu tego wynika, że Goering 
posiadał trzy ołowiane naboje, 
z których każdy zawierał ampuł- 
kę trucizny. Jeden z takich naboi 
został Goeringowi zabrany przez 
płk. Andrusa, drugi zdołał Goe- 
ring wrzucić do zlewu więziennej 
łazienki. Liczył na to, że spływa- 
jąca woda nie zdoła spłukać cięż: 
kiego ołowiu. Przypuszczenia je- 
gö okazały się trafne i Goering 
mimo wszystkich środków ostroż- 
ności zdołał popełnić samobój- 
stwo i ujść wykonania wyroku, 
Spalenie zwłok głównych 
niemieckich przestępców 
wojennych 


NOWY JORK (PAP) — R. S. 
Morgan, który jako przedstawi- 
ciel armii amerykańskiej, był 
obecny przy egzekucji głównych 
niemieckich przestępców wojen- 
nych w Norymberdze, oświade 
czył przedstawicielorh prasy, że. 
zwłoki Goeringa i innych przy- 
wódców hitlerowskich zostały 
apalone w krematopinm, lecz nie 
chciał powiedzieć w jakiej „miej- 
scowości. Robotnicy niemieccy, 
którzy byli zatrudnieni przy spa 
laniu, nie wiedzieli, że palą zwłoe 
ki czołowych hitlerowców. Popio* 
ły zostały rozrzucone po polach. 


W kilku wierszach 


z 
Londyn. — Na posiedzeniu Izby Gmin 

min. Mc. Neil oświadczył, że jedynym 

państwem, które nie dostało zaproszenia 

na konferencję międzynarod. unii pocz- 

towej, jest Hiszpania. Konferencją unii 

portowe ośvędzie sią w Paryżu dn:a 
6 maja r „b. 


Londyn. — Agencja Reutera donosi v 
Aten że rząd grecki ogłosił amnestię, o- 
bowiązującą w ciągu 14 dni dla pow- 
stańców greckich, którzy poddadzą się 
władzom wraz z bronią, jaką posiadają 


Ateny. — Urzędowo oświadczono, że 
rząd grecki został powiadomiony -nle- 


„oficjalnie, iż eskadra marynarki wojen- 


mej Stanów Zjednoczonych odwiedzi w 
najbliższym ozasie Pireus i Kretę. 

Londyn. — Jak donosi- „Daily Tele. 
graph“, prywatny jacht H`tlera „Gril- 
le“, sprzedany bogatemu Syryjczykęwi, 
Georgeowi Aridą odpłynął z Haclepool 
do Genui. 

Na pokładzie statku znajduje się 85 0. 
sób załogi W Genui jacht będzie odre- 
montowany i przebudowany. 


Posiedzenie zastępców ministrów 
do spraw Niemiec 


MOSKWA (PAP) — Na wtor- 
kowym posiedzeniu zastępcy ml- 
nistrów do spraw Niemiec oma- 
wiali sprawą utworzenia stałych 


erganów Rady Ministrów, Jako . 


komisji mających opracować pro- 
jckt traktatu pokojowego z Niem- 


cami. Postanowiono zalecić Ra- 
dzie Ministrów utworzenie - 4-ch 
stałych komisji: 1) do spraw poc- 
litycznych I konstytucyjnych or- 
ganizacji Niemiec, 2) do spraw 
zmlan terytorialnych I związa- 
nych z nimi kwestli, 3) do spraw 
gospodarczych Nlemlec I odszko- 
dowań oraz 4) do spraw zbrojeń 
i demilitaryzacji. Co się tyczy 
składu tych starych komisji ucze 
satnicy konferencji obstają przy 
swym dawnym stanowisku. Dele- 
gaci radziecki i francuski propo 
nują, aby stałe komisje składały 
s'e z przedstawicieli czterech mo 
carstw reprezentowanych w Ra- 
dzie. Delegacja Stanów Zjednoczo 
nych zaleca. ażeby do komisji 


Bułgaria domaga się wydania zdrajców 


ca korpusu ochotniczego, piasto- 
wał urząd ministra pracy. Wielu 
faszystów bułgarskich i agentów 
niemieckich utrzymywało kon- 
takt z tym ośrodkiem faszystow- 
skim. Na wszystkich członków 
tego „rządu“ faszystowskiego zo- 
stał wydany zancznie wyrok, ska- 
zujący ich na karę śmierci. Rząd 
bułgarski niejednokrotnie. doma- 
gal sie wydania tych przestep- 
ców wojennych. Obcenie rząd 
bułgarski zostal poinformowany, 
że ludzie ci ukrywają się na te- 
rytorium Austrii i Bulgaria do- 
maga się ich wydania. Pismo 
stwierdza, iż rząd 'bulgarski go- 
tów jest przedstawić Sojuszni- 
czej Radzie Kontrolnej dowody 
winy i wswystkie odnośne doku- 
menty.. 


wchodzili przedstawiciele 4 mo- 
carstw, jak również „odpowiednia 
liczba przedstawicieli 18 lub 19 
państw alianckich“. Delegacja bry 
tyjska nalega w dalszym ciągu, 
ażeby do komisji wchodzili przed 
stawiciele 4 mocarstw, jak również 
przedstawiciele tych państw alian 
cekich, które by miały same zade- 
cydcwać czy będą czy nie będą 
uczestniczyły w komisjach. 
Przedstawiciel Francji Coure 
de Murville zaznaczył, że propo- 
zycja delegacji francuskiej, by 
stałe komisje składały sią tylko 
a przedstawicieli 4 Wielkich Mo- 
carstw reprezentowanych w Ra- 
dzie, odpowiada zasadniczo u- 
chwałom poczdamskich. Jednak- 
że — mówił delegat Francji — 
nie chcielibyśmy wykazać. że czu 
jemy się tym związani nieodwo* 
łalnie. Jeżeli moi koledzy zgodzą 
się na ich zmodyfikowamie, aby 
uczynić krok naprzód pod tym 
wzgledem, chętnie się do nich 
przyłączę. W związku z tym 
oświadczemiem delegat radziecki 


Wyszyński powiedział: Za- 
chodzi pytanie, czy oznaczało- 
by to krok naprzód, czy 


też wstecz. Delegacja radziecka 
sądzi, że odchylenie sie od decy- 
zji poczdamskich jest krokiem 
wstecz, a nie naprzód. Pronoczy- 
cja delegacji brytyjskiej przewidu 
je przekazanie przygotowania 
traktatu pokojowego szerokicj 
konferencji, gdzie wnirwr. a w 
rezultacie i odpowiedzialność 4 mo 
carstw brlvhy sprowadzone do 
zera, co oznacza krok wsiecz. Da- 
lej wiceminister Wyszyński o- 
Świadczył, że jakkolwiek rewizja 
decvzji berlińskich jest nie do 
przyjecia, Rada Mnie! rów Spraw 
Zaeranicznech nezyniia iu? wiele 
ažehy zansić nosić plnszic 
praenianian nro**'w alonadi h 
w bueruuku udzadu ich w prsy- 


gotowaniu traktatu pokojowego. 
Istnieją już 4 formy udziału 
państw alianckich w tej pracy. 
Po pierwsze decyzje konferencji 
berlińskiej głoszą: „O ile Rada 
rozważa kwestie stanowiące 
przedmiot bezpośredniego zainte- 
resowamia dla państw niereprezen 
towanych w Radzie, państwa ta- 
kie powinny być zaproszone do 
wysłania swych przedstawicieli 
do udziału w dyskusji i studiach 
mad tą kwestią“. Po drugie Zastę* 
pcy Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych zgodzili sią na utworzenie 
konferencji konsultatywno - infor 
macyjnej z udziałem wszystkich 
państw alianckich, państw sąsia 
dujących z Niemcami, również 
państw, które brały zbrojny u- 
dzia: w wspólnej walce przeciw- 
ko Niemcom. Po trzecie, gdy Ra 
da Ministrów Spraw Zagraniez* 
nych przygotuje projekt traktatu 
pokojowego, hędzie on omawiany 
na konferencji pokojowej, w któ 
rej bedą również uczestniczyły 
wszystkie państwa alianckie, któ 
rych siły zbrojne bray udział w 
walce przeciwko Niemcom. Po 
czwarte państwa zainteresowane 
będą mogły również przedstawić 


swe poglądy na konferencji Za- 
stępców Ministrów, jak to już mia 
ło miejsce w lutym b. r. w Lon- 
dynie. Wiceminister Wyszyński 
stwierdził, że delegacja radziecka 
skłonną jest rozważyć propozycje 
przewidujące zaproszenie innych 
państw do podkomisji, celem stu- 
diowania kwestii, które je bezpo» 
średnio jnteresnją. Natomiast de- 
legacja radziecka w dalszym cią- 
gu eprzeciwia eie rozszerzaniu 
stałych komisji, organów wyko» 
nawczych Rady Ministrów. do 
takich rozmiarów, Nieunikmione 
kluby dyskusyjne w stałych ko- 
misjach z udziałem wielkiej licz 
by państw o różnych poglądach 
— podkreślił delegat radziecki — 
uniemożliwiły by wytworzenie 
rzeczowej atmosfery. Udzia: w ko 
misjach nie jest dla jakiegość pań 
stwa jedynie nagrodą, ani też 
specjalnym przywilejem. Komicje 
mają wykonać praktyczne prace, 
które nie mogą być prowadzcme 
w tak szerokim gronie, jak to 
proponuje delegacja amerykanń- 
ska i brytyjska. Delezat franena- 
ki Couve de Murvilla podkreś'i? 
w głównych zarvysach stanowisko 
delegata radzieckiego. 


Nieudane spotkanie z dowodca 
partyzantów Gareckich 


ATENY (SAP) — Komisja spe- 
cjalna ONZ, badająca sprawę 
grecką, usiłowała skontaktować 
się z dowódcą powstańców grec- 
kich gen. Markos, lecz hezsku- 
tecznie, Urzedowy tłumacz grec- 
ki przy kamisji specjalnej ONZ 
Nnnzio Fatraridez, pożegnał się 
Z komisją i przyłączył sie do 
powstańców, 

Kontakt komieji ONZ z dawód- 
ca pows'ańców przygotowany był 
na Gzień 12 marca. Komisja ONZ 


przybyła na spotkanie i dotarła 
do dowództwa górskiej dywizji 
powstańców. Komisja odbyła tam 
dwie konferencje, oczekując na- 
daremnie na przybycie dowódcy 
greckiej armii demokratycznej. 

Komisja powróciła z terenu 
powstańców na terytorium rzą- 
dove. Tylko delegaci Polski i 
Związku Radzieckiego z meldun- 
kami łącznikowymi Albanii, But. 
garii i Jugosławii pozostali i 
oczekują nadal spotkania z gen. 
Markosem. 
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Prasa amerykańska rozpatruje 
obecnie zagadnienie wewnetrz- 
mych trudności. jakie przeżywa w 
tej chwili USA. Postępowe pismo 
„Chicago Sun“ pisze na ten te- 
mat: „Trudności, na jakie na każ 
dym kroku natrafia rząd Stanów 
Zjeduoczonych polegają na do- 
tąd jeszcze nie załatwionych osta 
 tecznie zagadnieniach transportu 
mieusystematyzowanych spra- 
wach bandlu zagranicznego i na 
miezdecydowanej linii polityki za 
granicznej, co się oczywiście od” 
bija i na sytuacji wewnetrznej“. 
, Zasadnicze trudności, będące 0- 
becnie tematem troski prasy Sta 
nów Zjednoczonych dadzą się po- 
dzielić na trzy grupy: 1) Speku- 
lacja, podrywająca normy cen i 
płac, 2) ciężka sytuacja w gór- 
nmictwie, mimo pozornego rozstrzy 
gniecia sprawy Lewisa i 3) kata- 
strofalna sytuacja w rolnictwie, 
spowodowana przez spekulację 

zbożową i brak rąk roboczych. 


Plaga spekulacji 

Zmiesienie komtroli czynszów 
we wszystkich miastach Stanów 
Zjednoczonych, a następnie usu- 
mięcie kontroli cen na cały sze- 
reg artykulów  spowodowaio 
wzrost fali spekulacyjnej. Speku: 
lacja mieszkaniowa ogarneła bez 
mała wszystkie stany USA. W 
niektórych większych miastach — 
jak np. w Milwaukee — rozpoczął 
się ruch bezdomnych, przypomi= 
mający amgielski ruch „squatte- 
rów“. Okupują oni nieużywane 
obiekty fabryczne, baraki wojsko 
we, składy itp. W związku z dro- 
Żyzną mieszkaniową w stanach 
zachodnich wzmógł się ostatnio 
ruch włóczęgowski, zawsze bedą- 
cy bolączką tych stanów. 

Jednakże znacznie groźniejsza 
dla amerykańskiej ekonomiki jest 
nie spekulacja mieszkaniowa. lecz 
walutowa i towarowa. Ośrodkami 
spekulacji walutowej są Nowy 
Jork, Chicago, San Francisco i 
kilka in»ych, tym razem mniej- 
szych ośrodków. Sprzedaż i skup 
walut, akcji i kruszcu, odbywają- 
ce się albo samodzielnie przez 
spekulantów, albo pod kierownie- 
twem przedstawicieli wielkich 
firm i koncernów zainteresowa- 
nych w machinacjach giełdowych 
są właściwie w tej chwili zasad- 
niczym regulatorem oficjalnych 
kursów, które muszą się stosować 
do norm, ustalcnych przez „czar- 
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Wewnetrze trudności 


Stanów Zjednoczonych 


ne gieldy“. Jako przykład zacyto 
wać można podany przez „New 
Yorker“ fakt, że notowania oficjal 
ue srebra wynosiły © 22 punkty 
niżej, niż cena czarnorynkowa. 
Po kilku dniach jednak notowa- 
nia oficjalne podciągnęły cenę 
srebra w góre wiaśnie o te 22 
punkty. Niemniej ożywiona jest 
spekulacja towarowa. Przetrzymy 
wamie w ukryciu towarów, w celu 
wywołania wrażenia jego braku 
na rynku, stało się zjawiskiem 
powszednim. W wyniku tej meto 
dy ceny kauczuku (w surowym 
stanie i w postaci opon samochG 
dowych) w ciągu trzech tygodni 
wzrosły sześciokrotnie. Ceny hur- 
towe celuloidu — jak podaje „Eco 
momist* w ciągu ostatniego mie- 
siąca podnosiły się i opadały czte 
rokrotnie, a ostatnia cena jest 
równa podwójnej cenie sprzed 
trzech tygodni. 

To samo daje się zauważyć je” 
żeli chodzi o niektóre artykuły 
żywnościowe. Oliwa jadalna wsku 
tek przetrzymywania jej zapasów 
przez składy portowe przez kilka 
tygodni była w ogóle nie do na- 
bycia, zaś kiedy się ukazała na 
rynku w ograniczonej ilości — 
cena jej w stosunku do poprzed- 
niej wzrosła w trójnasób. 

Omawiając sytuację handlu 
wewnętrznego „New York Post“ 
pisze: „Stan, jaki się wytworzył 
na naszych rynkach nie może 
trwać dłużej gdyż może to dopro- 
wadzić do groźnej fali niezado= 
wolenia. Należy przestać wrecz: 
cie liczyć sie z interesami speku- 
lantów i zająć się obmyśleniem 
dokładnego planu uzdrowienia na 
szego handlu wewnętrznego. Jak 
dotąd, rząd jest skionny raczej 
surowo odnosić sie do konsumen- 
ta, a nie do spekulanta'. 

Inne pismo „Evening Post“ po- 
wiada bez ogródek: „Spekulacja 
zalewa rynki. Nie widać, ażeby 
koła rządowe mimo wyraźnego 


niezadowolenia wiekszości obywa - 


teli bardzo się tym przejmowały. 
A przecież i w ich interesie jest 
położenie kresu tym szkodliwym 
i demoralizującym machinacjom*. 
Przemysł „choruje na brak 
rak“ 
"W Stanach Zjednoczonych wy- 
tworzyła sie niezwykia, niemal 
paradoksalna sytuacja w przemy- 
śle. Oto co na ten temat pisze w 


„P. M“ jeden ze sprawozdawców 
gospodarczych: „Nie ma na świe- 
cie chyba przęmysłu bardziej w 
tej chwili łaknącego rąk do pra- 
cy, jak przemysł Stanów Zjedno- 
czonych. A jednocześnie nie ma 
na świecie kraju, gdzie by bezro- 
bocie zaczynało narastać w takim 
tempie, jak w Stanach Zjednoczo- 
nych. Ten fakt tlumaczy się tym, 
że zamkmięte zostały (nie przesta” 
wione na produkcję pokojową 1 
nie przebudowane) wielkie wy- 
twórnie przemysłu wojennego 1 
niektóre fabryki pomocnicze. 
Przez latą wojny wyspecjalizowa 
ni w ich produkcji robotnicy stra 
cili pracę. A te zakłady, które się 
w ciągu lat wojennych przestawi 
ły dopiero na produkcję wojenną 
nie powróci:y wcale do dawnego 
schematu swej pracy. Zdemobili> 
zowami, byli pracownicy tych za- 
kładów stanęli ponownie wobec 
zagadnienia braku pracy. Farmer 
ski element, który wskutek poli- 
tyki rolnej rządu w latach wojny 
miał dosyć roboty na swoich far 
mach, nie kwapi się obsadzić miej 
sca niewykwalifikowanych i kiep- 
sko płatnych robotników w tych 
gałęziach przemysłu, które pracu 
ją dalej. Zdemobilizcwani i bez- 
robotni robotaicy wykwalifikowa 
ni także —- zupełnie slusznie. — 
nie śpieszą się, by zająć miejśca 
niewykwalifikowanego robotn'ka 
przy robotach ziemnych czy dro- 
gowych. A rezultatem tego jest 


"pozornie sprzeczność: brak rąk 


do pracy i bezrobocie“, 

Niemniej, wiele kłopotu przy* 
sparza rządowi także G6nprawa 
przemysłu weglowego w U. S. A. 
Wprawdzie strajk węglowy został 
zażegnany, ale komunikaty Asso”. 


ciated Press zwracają uwagę na 
to, że decyzją Trybunału Federal- 
nego, która wchodzi w życie w 
ciągu 25 dni od jej wydan:a, mo- 
że ulec zaskarżeniu przez Lew!sa 
do Najwyższego Trybunału. Mini 
ster spraw wewnętrznych U. S. A. 
Croog stwierdził oficjalnie. ze 
sprawa strajku górniczego jest 
tylko czasowo zażegnana į na 
leży się obawiać jej ponownego 
zaagnienia. 

Jednocześnie, jak podaje prasa 
amerykańska, w caiych Stanach 
Zjednoczonych rozpoczął się 
strajk pracowników telekomnnt- 
kacyjnych. Według obliczeń „New 
York Post“, w strajku tym Już 
w tej chwili bierze udział ponad 
260.000 osób. 

Obecnie zbliża się termin wy* 
gaśnięcia wielu umów zbiorowy"h 
w przemyśle amerykańskim. Mi- 
nisteratwo pracy w związku z tym 
otrzymało szereg oświadczeń, za: 
wierających żądania dotyczące 
poszczególnych punktów umów. 


Sytuację wewnętrzną Stanów 
Zjednoczonych charakteryzuje w 
„P. M.“ Padover: „Nie ulega wat- 
pliwości że pewne koła finanso- 
we i przemysłowe marzą o wywo 
łaniu w Ameryce kryzycu, podob 
nie jak to było w 1929 r. Prapa- 
ganda wyborcza w takich warun- 
kach miała by dla siehie idealne 
tło. Nie trzeba wątpić» że w in- 
teresie naszych bankowc-przemy* 
słowych zrzeszeń leży w tej chwili 
ofensywa, przeciwko Związkom 
Zawodowym i ich wpływom. Jest 
rzeczą mas pracujących Stanów 
Zjednoczonych. by nie zeszły z 
pola bez twardej i nieustępliwej 


walki“. 
L. K. — gh. 


Australia odmawia przyjęcia 
Andersowców i 


SYDNEY (SAP) — Calwelf, | 
australijski minister imigracji, 
zdementował informacje podane 
przez prasę brytyjską, jakoby 
3.000 żołnierzom polskim pozwo- 
lono imigrować do Australii. 

Minister sprecyzował, że roz 
patruje tylko możliwości pzy- 
jazdów indywidualnych. i 


Hiszpańskie złoto do Banku 
Anglii przewożą całymi tonami” 
samoloty o. 

LONDYN (SAP) — „Daily Ex- 


press* donosi, że wiele milionów i 
funtów szterlingów w złocie przy- 
wieziono z Hiszpanii w ciągu os- 
tatnich tygodni samolotami na 
lotnisko w Croydon. 

Samoloty hiszpańskie przewo-. 
ziły za każdą podróżą około jed- 
nej tony drogocennego metalu, 
który wprost z lotniska trans- 
portowano do Banku Anglii, 


Decyzja Najw. Sądu USA 
w sprawie Lewisa 
WASZYNGTON (PAP) — Sąd 
Najwyższy Stanów Zjedn. zażą- 
dał ad przewodniczącego Związ- 
ku Zawodowego Górników Lewi- 
sa, aby w ciągu pięciu dni, li- 
cząc od dnia 20 marca b. r., anu- 
lował rozkaz zaprzestania pracy, 
wydany w listopadzie roku ubie- 
głego. O ile Lewis nie zastosuje 
się do zalecenia Sądu, Związek 
Zawodowy Górników będzie mu- 
siał zapłacić grzywnę 5 milio- 
nów 500 tys. dolarów, wyznaczo- 
ną w swoim czasie przez sędziego 
Goldsborough. j 
Decyzja ta zapadla na żądanie 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
który obawia się, iż dnia 31 mar- 
ca może na nowo wybuchnąć 
etrajk w kopalniach, o ile Lewis 
nie odwoła swego dawuiejszego 
nakazu. 


Wojska chińskie zajmą Dairen 


NANKIN (SAP) — Chiński 
minister spraw zagranicznych — 
Wang-Szi-Szieh oświadczył, że 
generał Marshall zapewmił am- 
basadora Chin w Moskwie, iż na 
Konferencji Moskiewskiej Wiel- 
ka Czwórka nie bedzie rozpatry- 
wala spraw Chin, poza zagadnie- 
niem wojsk amerykańskich w 
Chinach. i 

Jednocześnie minister spraw 
zagranicznych Chin powiedział, 
że Związek Radziecki gotów jest 
na oddanie Dairenu Chinom. 


Niemiecka sieć szpiegowska 
podczas wojny 


Każdy, kto miał jakąkolwiek stycz- 
ność ze służbą wyw.adowczą, wie do- 
Skonale, że rzeczą najtrudniejszą i 
najważniejszą nie jest zdobycie infor- 
macji, lecz zdobycie informacji auten 
tycznych. w która uwierzą szefowie 
wywiadu,  Niesłychanie ostrożnym i 
wymagającym pod tym względem był 
szef hitlerowskiej służby wywiadow- 
czej, płk. Buchs, 


Buchs był osobistością, o której 
właściwych funkcjach nawet w Niem- 
czech mało kto był poinformowany, 
Ogólnie uważano, że szefem tamtej- 
szej służby szpiegowskiej jest H m- 
młer. Buchs rozpoczął swą działal- 
ność, już na kilka lat przed drugą 
wojną światową. W maju 1936 r. zore 
ganizował w pałacu kanclersk m Hit- 
lera w Berlinie całotygodniową tajną 
konferencję, w której udział wzięli 
mietylko szefowie niemieckiej służby 
wywiadowczej oraz armii, marynarki 
4 lotnictwa, ale również czołowi ek- 
sperci w dziedzinie propagandy, sa- 
botaży i ogólnej działalności V Ko- 
„łumny, Podczas konferencji tej wy- 
pracowano szczegółowy plan działal- 
ności agentów hitlerowskich w kra- 


jach nieprzyjacielskich na wypadek 
wybuchu wojny, 
Plan hitlerowców 
Na konferencji w 1937 r. przyjęto 


plan, zgodnie z którym we wszystkich 
głównych państwach nieprzyjaciel- 
skich (Anglii, Francji, Belgii) zorgani 


zowane miały być dwa „pierścienie 
szpiegowskie", tak że w razie gdyby 
pierwszy per ‘eń został w chwili wy 
buchu wojny rozbity na skutek za- 


} 


rządzeń wydanych w stosunku do 
obcokrajowców, pozostawałby jeszcze 
na miejscu drugi, wyposażony przez 
pierwszy wiaśnie we wszelkie potrzeb 
ne informacje i dane, | 

Pierwszy „pierścień“ składał się 
więc ze stosunkowo mniej ważnych 
szpiegów, których zadanie polegało na 
zdobywaniu drobnych, acz niemałe 
znaczenie mających informacji, a węc 
lokalnych map, fotografii i wszelkie- 
go rodzaju szczegółów, dotyczących 
danej miejsoowości. Sprawami. tymi 
zajmowała się przeważnie młodzież 
niemiecka, która od lata 1937 poczuła 
nagłą żądzę organizowania wycieczek 
turystycznych do Francji, Belgii i 
Wielkiej Brytanii, 

W tym samym okresie czasu do 
Anglii, zwłaszcza i Francji napłynęła 
pokaźna ilość dziewcząt n'.emieckich, 
które obejmowały posady służących. 
Były to doskonale wytrenowane pra- 
cownice, gdyż w szkole szpiegowskiej, 
w której się kształciły, przeszły 6- 
miesięczny kurs gospodarstwa domo- 
wego, tak że każdy chętnie angażo- 
wał taką służącą, 

Dla takich dziewcząt otrzymanie 
obywatelstwa gościnnego kraju było 
oczywiście szczytem marzeń, a uda- 
wało im się to najczęściej przy po- 
mocy małżeństwa, 


Kreślarze map 


W szeregach przedwojennej nazi- 
stowskiej służby wywiadowczej, za- 
trudniona była przeważnie m'odzież. 
Oprócz dziewcząt - służących były 
jeszcze inne funkcje. Istniał np. cafy 
sztab młodych dziewcząt i chłopców, 


którzy w specjalnych szkołach kształ- 
cili swą pam'ęć i zmysł obserwacyjny, 
a których zadanie polegało na długo 
trwałym przebywaniu w jakimś zagra 
ntcznym porcie i tak dokładnym za- 
pam:ętanu wszelkich szczegółów, by 
po powrocie do Ojczyzny mogli wy- 
kreślić jak najdokładniejsze mapy i 
plany sytuacyjne wszelkich urządzeń. 
Szk:'ców tych nie wolno im było 
kreślić tak długo, jak przebywali za 
granicą, by nie wzbudzić w nikim naj 
lżejszych podejrzeń, Zdarzało się jed 
nak, że młodociani szpiedzy wysyłali 
swym szefom pewne pilne potrzebne 
plany, Były to rysunki 
talk, jak szyfruje się według specjal- 
nego oodu tajne wiadomości, Któżby 
przypuścił, że śliczńy pejzaż pastelo= 
wy, przedstawiający romantyczną zie 
loną dolinę, pełną pasącego się bydła, 
a w głębi czerwony kościołek, otoczo 
ny malowniczą grupą niskich wiej- 
skich domków jest w rzeczywistości 
dokładnym szkicem pewnego odcinka 
portu: wieża kościelna — to latarnia 
morska, małe domki — to  fortyfi- 
kacje, bydło — to dźwigi i żórawie, a 
niewinna błękitna wstążka rzeki, prze 
cinająca łączkę — to tory kolejowe. 


Technika na usługach wywiadu 


Walizy z podwójnym dnem, latarki 
elektryczne, zapalające wiaściwe zna 
ki szyfrowe. czyste kartki papieru, na 
których po poddaniu ich pewnej 
reakcji chemicznej, występuje dopia. 
ro pismo, czy druk, aparaty fotogra- 
ficzne, ukryte w gałce laski, czy gu- 
ziku płaszcza — to wszystko narzę- 
dzia, używane przez armię szpiegow- 
ską. Niemcy podczas ostatniej wojny 
wynaleźli sposób zmniejszania pisma 
do tak m'*kroskopijnych rozmiarów, ża 
tekst jednej strony maszynopisu 
mieścił się na skraweczku o powierz* 


szyfrowane . 


Oświadczenia te dowodzą, że 
Chiny otrzymały zadośćuczynie- 
nie w dwu zasadniczych zagad- 
nieniach, istniejących miedzy ni. 
mi a Związkiem Radzieckim. Ko- 
mentatorzy uważają, że fakt ten 
podkreślony jest przez ton nie- 
ałychanej serdeczności, użytej 
przez Wang-Szi-Szieha w stosun.- 
ku do Związku Radzieckiego w 
sprawozdaniu chińskim o poko- 
jowej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, w myśl paktu z 1945 
roku. Pakt ten nazwany jest jed- 


chni $ mm, kwadratowych, Po odpoe 
wiedn'm powiększeniu pismo zostało 
z łatwością odczytane, Ten sam wyna 
lazek stosowano również do f Imów; 
zdjęcia, które można było następnie 
powiększyć do dowolnych rozmiarów, 
filmowano na błonach  mikroskopij- 
nych wymiarów. 

Z chwilą, gdy kontrwywiad aliancki 
dowiedział się o tych wynalazkach, 
tracily one zupełnie n'emal wartość, 
a pod koniec wojny dla kontrwywia- 
du nie było już tajemnicą, że najcene 
niejsze i najpilniej strzeżone tajemni- 
ce wojenne mogą być sfotografowane, 
lub spisane na strzępku papieru lub 
błony filmowej, nia większych od 
paznogcia, 

Szpiegowska maskarada 

Po rozpoczęciu działań wojennych 
szpiedzy * hitlerowskiego „pierścienia 
pierwszego“, jeśli nie zostali areszto= 
wani przez władze alianckie. powró- 
cili do swej ojczyzny. a główne zae 
danie spadło teraz na barki działaczy 
z „p erścienia Nr 2", Aby pozostać 
lub przedostać się do wrog'ego kraju 
trzeba było używać różnych wy- 
myślnych sztuczek. Najpopularniej- 
szym sposobem bylo angażowanie się 
do zalogi jakiegoś neutralnego statku, 
Gdy statek taki zawijał np. do ja- 
kiegoś portu brytyjskiego, członkom 
załogi — po przedstawieniu listy przez 
oficera pokładowego urzędnikowi w 
porcie — wolno było zejść na ląd bez 
żadnych papierów, wiz, i paszportów 
jedynie za okazaniem karty  żeglar- 
skiej. Dostawszy się raz na upragnio- 
ny ląd marynarz szp'eg znikał i nie 
wracał, oczywiście więce: na statek. 

Najniebezpieczniejszymi  szp:egami 
niem:eckiemi podczas ostatniej wojny 
byiy na teren'e Anglii dwie kobiety, 
P.erwsza z nich, uwodzicielka piękna 
Anna Wolkow, córka jednego a oficee 


ną z zasadniczych podstaw za- 
granicznej polityki Chin. 

Pakt przewiduje. że. miasto- 
Dairen (Dalnyj) będzie się znaj- 
dowało w czasie pokoju pod cy- 
wilnym zarządem chińskim. Do- 
tychczas stacjonowały tam woj- 
ska radzieckie, gdyż rząd radziec- 
ki opierał się ua argumencie, że 
okrea pokoju będzie liczony do- 
piero po zawarciu traktatu po- 
kojowego z Japonią. Obecnie 
oznajmiono, że wojska chińskie 
mogą wkroczyć do Dairenu. 


rów carskich, wstąpiła do szpiegow- 
sk'ej służby Hitlera z nienawiści do 
ZSRR. Zdołała rozkochać w sobie 
wyższego urzędnika Ambasady Amery 
kańskiej w Londynie, Kenta, którego 
do tego stopnia omotała w swe sidła. 
że wszystkie zdobyte przez nią infor- 
macje wysyłał w worku z pocztą dy- 
plomatyczną zamiast do Stanów Zied 
noczonych — do Włoch, czyli poż 'ed 
nią drogą — do Niemiec. Ponieważ, 
jak wiadomo, poczta dyplomatyczna 
nie podlega cenzurze, proceder pary 
szp egowskiej trwał aż do chwili przy 
stąpienia Italii do wojny, Z biegiem 
czasu Kent począł oprócz informacji 
swej przyjac'ółki wysyłać do Rzymu 
również pocztę, kursującą pom'ędzy 
Waszyngtonem. a Londynem. Zbrod- 
nicza para kochanków została przyła 
pana po blisko rocznej działalności. 
Oboje zostali skazani na śmierć, ale 
podczas tego roku liczne cenne i naj- 
pilniej strzeżone tajemnice alianckie 
przedostały się do Włoch i Japonii, 
Drugą kobietą, również skazaną na 
śmierć za szp'egostwo na rzecz Nie- 
miec była skromna, niepozorna gospo 
dyni walijska, O'Grady. Zupełnie nie- 
podobna zewnętrznie do pięknej An- 
ny, otyła i niemrawa O'Grady, była 
jeszcze nebezpieczniejszym typem. 
Działalność jej polegała na niszczeniu 
kabli telefonicznych na wybrzeżu i 
myleniu sygnalizacji świetlnej, a 
znaleziono u niej żadnych dokumen- 
tów, ani pieniędzy, pomimo  dlugo- 
trwalego pobytu w więzieniu nie wy» 
dała, na mocy czyich zleceń działała 
i czyim była narzędziem, robiła wrae 
„żenie raczej nienormalnej, a jednak 
pracowała dla wroga inteligentnie, sku 
tecznie i systematycznie. O'Grady i 
Wolkow to jedyne dwie kobiety ska- 
zane w Anglii na śmierć podczaą 
wojny. i 
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|| Częstochowa. 
"MAU związku z wprowadzemiem 
A. w życie dekretu o amnestii, akcja 
ujawniania sie trwa w całym 
kraju. Zewsząd napływają wia- 
 domości o ujawnianiu się całych 
grup konspiracyjnych, działaczy 
pojedyńczych, dezerterów z woj- 
_ ska, a także działaczy podz'em- 
- nych z czasów okupacji, którzy 
mie dopełnili dotąd obowiązku re- 
B racji. 

Na terenie naszego powiatu 
_ działa Komisja Amnestyjna, któ- 
/ ra przeprowadza wszelkie formal 

ności związane z ujawnianiem 
= silę zgłaszających. W. ostatnich 
= dniach motuje się szczególne na- 

silenie prac Komisji. 

Zachodzimy do Starostwa Po- 

: wiatowego m obecnej siedziby Ko 
= misji, ażeby przyjrzeć sie pracy 
__ delegatów. Przechodzimy przez 
dwa zapełnione oczekującym; ko 
rytarze i dostajemy się do gabi- 
netu Komisji, gdzie urzędują de- 
_ legaci Miejskiej Rady Narodowej 
= oraz delegat Urzędu Bezpieczeń- 
$ stwa. J 
Cierpliwość i uprzejmość cechn 
A jąca skład Komisji wpływa wy- 
 raģnie dodatnio na samopoczucie 
zgłaszających się. 

Przybyiy podaje swoje a 0- 
sobiste, obciążenie, z jakim się 
zgłasza oraz powody, które go 
skłoniły do przestępstwa. Zeła- 
E szający się otrzymuje zaświadcze 

mie ujawnienia i z wyrazem urczu 
cia ulgi po dokonaniu tego aktu 
 zalegalizowani a swego miejsca w 
społeczeństwie, opuszcza pokój 
Komisji. 

= 27-letni rolnik, przestępstwo — 
= dezercja. Pada pytanie: „Czemu 
obywatelu nie zgłosiliście się na 
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Tydzień Solidarności 


_ b. Więźniów Politycznych 
"na tófenie Kielc (23-30.111.47) 


= Dnia 10 marca 1947 r. staraniem 
Zarządu Woj. Polsk. Zw. b. Wieź- 
niów Pol. Hitl. Więzień i Obozów 
= Konc. w Kielcach odbyło sie ze- 
branie organizacyjne Komitetu 
Międzynarodowego Tygodnia So- 
lidarności b. Wieźniów Politycz- 
nych, w którym wzięli udział 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, samorządowych, ducho- 
 wieństwa, organizacyj 6&polecz- 
nych i politycznych. Tydzień ów 
będzie uroczyście obchodzony 
przez 18 narodów należących do 
Międzynarodowej Federacji b. 
więźniów Politycznych Faszyzmu 
 (F.I. A. P. P.). Związek jako cel 
swej dzialalności ma za zadanie, 
na podstawie porozumienia mie- 
 dzynarodowego, stworzyć plat- 
_ forme współpracy dla tych wszy- 
stkich państw, które ucierpiały 
wskutek niemieckiej agresji oraz 
dążyć do zapobieżenia przyszłej 
wojnie. Wspólne przeżycia tych, 
- którzy jedli z jednej miski, cho- 
dzili jednakowo ubrani w łach- 
many — tych, którym zaglądała 
śmierć w oczy — tych, którzy pa. 
 trzyli na mękę i straszliwe cier- 
pienia swych towarzyszy, zada- 
wane przez katów hitlerowskich 
— były, są i będą więzią niero- 
zerwalną. Wiele jednostek z nic- 
licznej garstki tych, którzy oca- 
Jeli, zajmuje dzisiaj we wszyst- 
kich państwach wybitne stano- 
wiska w parlamencie i u steru 
rządów. Zebranie zagaił prezes 
ob. Petrykowski. Prace podzielo- 
no między poszczególne komisje. 
(pe) 

= Nowy znaczek pocztowy 

Z dniem 1 marca 1947 r. został wpro 
 wadzony do obiegu i sprzedaży zna- 
czek pocztowy opłaty wartości 1 zł; 
stanowiący pierwszy z 8-m u znaczków 
serii „Kultura Folski". Rysunek znacz- 
ka Pedstawia w środkowej części po- 
dc Boczny Jana Matejki, Jacka Malczew 


skiego i Józefa Chełmońskiego, Pod 
podobiznami daty: „1838 — 1893“, 
„1855 — 1929“, , -1850 — 1914“. U do:u 
w dwu wierszach napisy: „Male.ko— 
Malczewski — Chełmoński“. „Malar- 
 stwo* U góry napis: „Polska“, a po 
bokach wartość znaczka 1 zł, Ko- 


Tor niebieski, Znaczek jest perforowany 
å nieperlorowany. 


` 


„Częstochowskiego w eali 


wezwanie do wojska?“ 
„Myślałem, że zapomną, chcia- 
łem porobić jeszcze w polu, po- 
tem była zima, daleko od stacji, 
przyszli tacy jedni.. namawiali, 
żeby zostać. Ale potem ten strach, 
że trzeba się kryć, wstyd, że inni 


-poszli, a ja tak jakbym nogi nie 


miał... no i potem nawet już chcia 
łem, ale bałem się, że zapóźno. 
Gdy we wsi powiedzieli o tej am- 
nestii, przyszedtem tu. I ciesze się 
że nic mi za to nie bedzie“. Bie- 


„rze ze stołu zaświadczenie o ujaw 


nieniu cię i trochę niepewnie za- 
pytuje. czy jest już wolny. 

„Po to przecież ujawniliście się 
obywatelu — by poczuć się zupeł 
nie wolni* — mówi jeden z dele- 
gatów i ze śmiechem popycha go 
w kierunku drzwi. Następny... 

Praca trwa od 8-ej. Jest godzi- 
na 1-sza, korytarz wciąż zapełnio 
ny. Delegaci wzdychają — dziś 
się chyba wszystkich załatwić nie 
zdaży. 

Pióro skrżypi, padają rzeczowe, 
uprzejme pytania oraz odpowie- 
dzi, w których można dosłyczeć 
nutę głębok:ej ulgi z zrzucenia 
ciężaru winy. 


» © : P. " D $ 
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Przynależność do nielegalnych 
organizacji, do band leśnych, prze 
chowywanie broni, dezercja z 
wojska. Spraw jest wiele. 

O 

Zgłasza się kaiądz. Pracuje o- 
becnie jako proboszcz parafii w 
województwie poznańskim. W cza 
sie okupacji pod pseudonimem 
„Zygmunt“ pracował w AK pel- 
miąc jednocześnie funkcje para- 
fialme w jednym z miasteczek 
wojew. śląskiego. Po wyzwoleniu 
opuszcza dotychczasowe miejsce 
pobytu i przenosi się do Lipna, 
gdzie z namowy apotkaneea przy 
padkowo „pułkownika Wrzosa* 
watępuje do nielegalnej organiza 
cji. „Nie“. Tu pracuje jako „Ra- 
wicz*, mając w przyszłości zaiąć 
stanowisko kapelana okregu. Mię 
dzy innym; do zadania kaiedza 
„Rawicza“ należy przechowywa- 
nie członków nielegalnych organi 
zacji oraz dostarczanie im falszy 
wych dokumentów. 

We wrześniu r. 1945 ksiądz „Ra- 
wicz* wycofuje się z organizacji 
„Nie“ i osiedla w wojew. poznań 
skim gdzie dotąd pełni obowiązki 
proboszcza. 
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z mroku konspiracji — do twórczej pracy 


= Ujawniają się: ksiądz wiejski, chłopiec z lasu i inteligent z miasta 


Akt amnestyjny — jak twierdzi 


' — stal się dla niego dobrodziej- 


stwem, pozwalającym mu na dal- 
sze spokojne pełnienie swych 
duszpasterskich obowiązków, w 
czym przeszkadzała mu dotych- 
czas Świadomość ciążącego na 
nim przestępstwa nielegalnej pra 
cy w Wolnej Ojczyźnie. 
s 


Zgłaszają się następnie młodzi 
chłopcy, skiadają automaty, kara 
biny, broń krótką — to las. Starai 
panowie bez broni to — organi- 
zacje miejskie, znów dezerterzy 1 
znów las- 

Komisja ma wiele, bardzo wie- 
le pracy, ale nie skarży sie. taka 
praca daje prawdziwą, głęboką 
satysfakcję. 

ę 

W caiej Polsce praca Komisji 
trwa. Każda godzina pracy tej 
Komisji wraca do czynnego ży- 
cia i jawnego działania — nowe- 
go człowieka, 

A Komisji jest wiele i wiele 
godzin pracy... 


Polska zyskuje nowych pra- 
wych obywateli. 


Lkonierencji 


Według zapowiedzianego ko- 
munikatu w prasie w niedzielę 
9 bm odbyła się odprawa aktywu 
Str. Ludowego z terenu powiatu 
Miej- 
skiej Rady Narodowej. Na konfe 
rencję przybyło przeszło stu ak- 
tywistów. Ze względu na to, że 
zapowiedziany przyjazd Prezesa 
Zarządu Wojewódzkiego S. L. ob. 
posła Podrygałły nie doszedł do 
skutku, gdyż w sprawach siużbo» 
wych musiał udać się do Warza 

wy — konferencję prowadził Pre 


zes Zarządu Powiatowego ob. Po- 


aël Rękas Stefan- W prezyd'um 
zasiedli członkowie Zarządu Po- 
wiatowego. O sprawach politycz 
nych mówił ob. Rekas, wykazu- 
jąc Gsiągnięcia naszej pol'tyki, 
w okresie dwuletniej niepodleg- 
łości. Sprawy organizacyjne zre- 
ferował sekretarz Zarządu Powia 
towego S. L. ob. Kazimierz Ko- 
łodziejski, 

O sprawach gospodarczych mó 
wil ob. Skrzeczanowski. W koń- 
cu zebrania w wolnych wnios- 


kach toczyła się żywa dyskueja, - 


zarządów 


u gminnych i gromadzkich SL 


w której głos zabierało kilkunas- 
tu działaczy z terenu. Dyskusja 
toczyła ie odnośnie spraw 
politycznych i gospodarczych. Na 
zakończenie poszczególni działa- 
cze zgłosili dwie rezolucje; w 
pierwszej domagali się, aby 
przyszły traktat z Niemcami był 
podpisany w Warszawie, w dru- 
giej zaś żądali dcbrego rozpro- 
wadzenia nawozów sztuczaych na 


wieś, dobrego  rozprowadzenia 
towarów tekstylnych w szczegól- 
ności przez PCH, należytego Toz- 
prowadzenia drzewa i innych ma 
teriaiów budowlanych do cdbu- 
dowy zniszczonej wei oraz udzie- 
lenia odpowiednich kredytów na 
akcje siewną. 

Działacze S. L. wydali odezwę, 
którą poniżej przytaczamy. 


Odezwa 


Zebrani aktywni działacze S. L. 


powiatu częstochowskiego na kon 


forencji w dniu 9. III. 1947 rcku 
zwracają się do wszystkich chło- 
pów I tych, którzy do tego czasu 
stali na ubeczu, nie będąc pewni 
Jak się ułożą sprawy w Polsce, 
jak również tych, którzy okała- 
muceni przez przywódców i wro- 
gą, podziemną propagandę zosta- 
li wciągnięci w szeregi PSL, aby 
zorwali z dotychczasową polity- 
ką stania na uboczu lub co gor- 
sza działania w szercgach wro- 
gich sprawie chłopskiej, aby przy 
łączyli się do S. L., które było i 


jest prawdziwym obrońcą wsl. 
Do wspólnej pracy nad odhu- 


dowa zniszczonej wsi i Polski 


stanęło dużo uczciwych ludzi, 
którzy zrozumieli swój błąd. Zro- 
zumieli nawet swój błąd ci, któ- 
rzy do tego czasu słedziell z bro- 
nią w lesie. Chłop nigdy nie był 
t zw. reakcjonistą, lecz bardzo 
częste był ślepym narzędziem w 


rękach reakcji I wrogów ludu, 


dlatego wierzymy, Że wszyscy 
chłopi wrócą pod zlelone sztan- 
dary S. L, które bronią wspól- 
nej sprawy chlopskiej. 


Repatrianci z ZSRR 


wracaiq 
Warszawa (PAP). Generalny pełno- 
mocnik Rządu do Spraw Repatriacji 
komunikuje: Do Białej Podlaskiej przy 


była pierwsza grupa 346 Polaków, prze f 


jętych od władz radzieckich, którzy w 
okresie działań wojennych znaleźli się 
w ZSRR i byli internowani. 
Przybyłymi zaopiekował się PUR, 
udzielając pomocy przed udaniem się 
ich do miejsc zamieszkania. 
zerze zzz 


Dwai żołnierze WOP 


zamordowani na granicy 


Na granicy polsko - niemieckiej w 
odległości $ km. od wsi Lipniki Gór- 
ne zostali zamordowani dwaj żołnierze 
Wojsk Ochrony Pogranicza: Lajter Hen 
ryk i Ryblewski Eugeniusz, Istnieją po 
dejrzenia że sprawcami mordu są 
członkowie niemieckiej organizacji 
podzemnej. Władze prowadzą śledz- 
two dla wykrycia sprawców zbrodni. 

W Szczecinie zawiązał się Obywatel 
ski Komitet który zajmie się organi- 
zacją pogrzebu ofiar zbrodni. 


Nowe banknoty 
2 złotowe 


Warszawa, (PAP) — Narodowy 
Bank Polski komun'kuje, że na pod- 
stawie art. 14 i 16 dekretu z dnia 15 
stycznia 1945 r. o Narodowym Banku 
To!skim (Dz. U. R. P. Nr 4. poz. 14) 
wprowadza z dniem 15 marca 1947 r 
do obiegu blet bankowy wartości 2 
złote II emisji z datą 15 maja 1946 rs 


Wym'ar biletu wynosi 104x57 mm.“ 


samego zaś rysunku 74x47 mm. Sze* 
rokość marginesu z lewej strony Wya 
nosi 25 mm. 


Strona przednia wykonana jest w 
kolorze zielonym: 


Strona odwrotna utrzymana jest w 
kolorze zielonym. Rysunek biletu w 
kształcie prostokąta. którego boki z 
prawej i lewej strony przedstawiają 
szerokie pasy giloszowe 

Równocześnie zaznacza się, że znaj 
dujące się dotychczas w obiegu bile- 
ty 2-złotowe emisji 1944 r. są nadal 
prawnym środkiem płatniczym i obie” 
gać będą narówni z biletami nowej 
emisji. 

Wprowadzenie do obiegu nowych 
biletów bankowych 2-złotawych II e- 
m'sji przez Bank Narodowy ma na 
celu przede wszystkim zastąpienie 
starych i zniszczonych banknotów 
oraz zaspokoienie potrzeb rynku 
wewnętrznego na drobne odcinki. 


Proces Rudolfa EHoessa 
———_ A WIOESTA 


Nawet w piekle Oświęcimia działał Ruch Oporu 


Perfidne sposoby werbowania ludzi do obozu 


WARSZAWA (PAP). — Tematem 
dz siejszego dnia jest działalność Ru- 
chu Oporu w obozie oświęcimskim. 
Zeznan'a składa jeden z członków te- 
go Ruchu, literat Tadeusz Hołuj. Od 
samego początku pobytu w obozie 
Świadek brał udzał w działalności 
podziemnej. 

Na samyin początku Oświęcim był 


obozem czysto polskim, t, zn. była w. 


n m. tylko ludność po'ska, dopiero póź 
niej zaczynały napływać transporty 
obczkrajowców, zamienając w ten 
sposób Oświęcim w obóz m'ędzyna- 
rodowy. W tych warunkach Polacy 
pierwsi przystąpili do zorganizowania 
roboty podz.emne., przy czym :stniało 
k.lka grup polskich. W marę naply= 
wania transportów czeskich, belgij- 
skich, rosyjskich itp. poczęły powsta 
wać organizacje cudzoz:emskie, któ- 
re wreszc.e poprzez nawiązanie wza*= 
jemnej łączności, utworzyły wspólną 
m ędzynarodową organizację, nieza- 
leżnie od istniejących już grup. 
Niemcy bardzo starannie usiłowali 
maskować zarówno obóz w Oświęci 
mu, jak i stosowane w nim metody. 
Wiadomo było powszechne. iż do 
Oświęcm a przychodz.ły transporty, 
w skład k.órych wchodzili ludzie ne 
tylko aresztowani, względnie zła” 
pam, lecz również zwerbowani na 
wyjazd. I tak np. w Grecii rozp sano 
akcię kolonizacyjną ćbecując chlo- 
pom greckim oraz Żydom przydział 
terenów na B alorusi i Ukrainie. Zwer 


bowane w ten sposób ofiary, tral.zy 


do Oświęcmia. Świadek osobiście 
widział dokumenty, przyzna.ące dział 
ki ziemi na B alorusi i i Ukrain'e. Wszel 
kie akcje związane z wyjazdami Ży- 
dów zagranicę w drodze t. zw. zamia 
ny, prowadziły w rezultace również 
do obozu ośw.ęcimsk.'ego. Św.adkowi 
znane są wypadki werbowania Ży- 
dów holendersk ch do pracy w fabry 
kach narzędzi precyzyjnych. Okazało 
się w następstwie, że fabryki te — 
to Oświęcim. 

Dz'alając wszelkiego rodzaju spo- 
sobum, o których Świadek szczegó- 
łowo opowiada, Ruch Oporu starał się 
przesyłać poza obóz wszelkie wia- 


domości, świadczące o tym. co się 
w Oświęcimiu dzieje. Wiadomości te 
traf'aly zagranicę i dzęki temu radia 
państw alianckich demaskowały zbrod 
niczą politykę Niemiec. Ruch Oporu 
gromadził wszelkiego rodzaju doku- 
menty, fotografie, spisy, slowem 
wszelk'ego rodzaju dowody, stanowią 
ce materiał dokumentacyjny o oboz e- 

Przechodząc do osoby osk, Hoessa, 
świadek ustaa na podstawie szeregu 
cytowanycui faktów, iż Hoess nie tyl 
ko n'e powstrzymywał szalejącego w 
obozie terroru, lecz wręcz przeciw- 
nie zaostrzał te regulaminy, które 
miał do dyspozycji. 


Bestialstwo niemieckich oprawców 


Św'adek Edward Wrona do Oświę 
cimia dostał się 14 czerwca 1940 r: 
i otrzymał Nr 206. 

Pewnego razu przywieziono ze Śląs 
ka transport więżniów. Byla to duża 
grupa kobiet ciężarnych. Kobietom 
kazano się położyć na brzuchu i w tej 
pozycji leżeć tydzień bez ruchu. Nie 
wclno im byłu nawet załatwiać wlas- 
nych potrzeb. 

Inną formą kaźni był stojący bun- 
kier, W bardzo ciasnym m ejscu pa- 
kowano na całą noc około 40 osób. 
Z braku powietrza, gdy ludzie zaczy- 
nali się dusić, mordowali się wzajem 
nie. W jednym wypadku rano w bun- 
krze znalez ono ty:ko 3 żywych. Po- 
mordowani mieli poobgryzane uszy 
i nosy, co sam widziałem na wlasne 


oczy — mówi Świadek. Widać było 
jak straszna musiała być ich walka 
o życie. W roku 1941 przybyli perw 
si jeńcy wojenni. Podkreślam ten 
fakt, bo Hoess był obecny przy bez” 
litosnym mordowaniu tych ludzi: 
Świadek następnie mówi o używa” 
niu w Oświęcimu samochodów do 
gazowania ludzi, W warsztatach sa” 
mochodowych stały 3 take aua. 
Hoess na pewno je widział, Wezwano 
świadka na oddz'ał pol tyczny. Urzęd 
nik usłyszał, że mam Nr 206 i zawołał 
ze zdum eniem: Czwarty rok wojny 
i więzień Nr 206 jeszcze żyje?! Czy 
ty nie wesz, że uczciwy i porządny 
więz:eń może być w obozie tylko 3 
m'esące? Hoess podp sywał wszyst- 
kie wyroki śmierci. W dniach nas 


szego Święta Narodowego dnia 11 
listopada wybierano oficerów i pod- 
oficerów poiskich i rozstrzeliwano ich 
pod ścaną Śmierci. Następnym świad 
kiem jest Jugosłowianka Nevka Vuka- 
nowicz, sekretarz sądu lu:owego w 
Belgradzie. 24 czerwca 1943 roku 
została przewieziona do obozu. Wi- 
dok obozu był od pierwszej chwili 
wstrząsający. Dostrzega niekończące 
sę kolumny: ostrzyżonych 1 bosych 
kob'et. Dymy | płomienie nad Birke- 
nau powiedziały prawdę. Kobiety te 
szły do komór gazowych. œ 

Matkom odbierano dzieci, krzyki 
słychać było w całym obozie. W dniu 
22 września byłam Świadkiem, jak 
prowadzono do krematorium dzieci w 
wieku gprzecjętnie lat 5. Było ich 
6.000. Ponad 10.000 obywateli jugo- 
słow ańskich zostawiło swoję kości 
i prochy na polach Ośw'ęcimia. Przy 
życiu zostało ica około 100. 

Św'adek Kazimierz Grabowski zez 
naje, że jeden z Żydów bułgarskich 
pokazywał mu w jaki sposób został 
zaproszony do Rzeszy na czas oku* 
pacji. Wszyscy Żydzi otrzymali takie 
zaproszenia. Brzim'ało ono: , Szanow 
ny Panie, będzie się pan łaskaw sta* 
wić (następował adres). Będzie pan 
wywieziony na czas okupacji i będzie 
pan pracował w swoim zawodzie. Mo 
że pan zabrać całe swoje mienie z 
wyiątk em mebli“, Wszyscy Żydzi 
przywoz li do obozu cały swój mas 
jątek, który byt następnie Kkomfisko* 
wany. Rozprawa trwa. 


Nr 68 


; 
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Spośród wszystkich ruchów na- 
cjonalistycznych, które wstrząs- 
nęły Puropą w ostatnich stule- 
ciach, najokropniejszym, najpo- 
tworniejszym i najbardziej nie- 
ludzkim był ruch narodowo-so- 
cjalistyczny, albowiem postawił 
sobie za zadanie zmiszczemie pod- 
staw kultury europejskiej, zdru- 
zgotanie ideałów ogólnoludzkich, 
wzmiosłej etyki oraz zdobyczy 
duchowych, na które składały się 
całe wieki. Na początku «wej 
zbrodniczej kariery Hitler zapo- 
wiedział powrót do średniowie- 
cza, a w rzeczywistości wrócił do 
pogaństwa, barbarzyństwa i bet 
stialstwa. Na drodze do zrealizo- 
wania jego zamierzeń staneła in- 

| teligencja wszys/kich cywil: ZO- 
wanych narodów Europy i dlate- 


go pospiesznie podpisa? na nią 
wyrok śmierci. | 

Na odcinku częstochowskim 
wyrok ten wykonany został na 
inteligencji żydowskiej w Cze- 
stochowie w pamiętnym dniu 20 
marca 1943 r. 

Jak to było w zwyczaju u hi- 
tlerowskich barbarzyńców, nie 
obeszło się bez ohydnego podstę- 
pu. W tym tragicznym dniu w 
godzinach popołudniowych ob- 
wieszczono w getcie czestochow- 
skim, że wszyscy, posiadający 
wyższe wyksztalcenie, mają się 
zebrać na Rynku Warszawskim 
celem wysłuchania przemówienia 
niemieckiego lekarza dr Winkel- 
manna. Nie przeczuwając nic złe- 
go, wszyscy stawili się na ozma- 
czonym miejscu. Wtedy kat getta 
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W rocznicę zagłady inteligencji żydowskiej w Częstochowie 


Hauptmann Degenhart rozkazał 
zebranym ustawić się w czwórki 
i pójść w kierunku ulicy War- 
szawskiej. Niebawem z kilku do- 
mów wybiegła żandarmeria nie- 
miecka, uzbrojona w ręczne ka- 
rabiny maszynowe, otoczyła ze- 
branych i kazała im wejść da 
stojących w pobliżu samochodów 
cieżarowych, po czym samochody 
ruszyły w kierunku cmentarza 
żydowskiego. W domu przedpo- 
grzebowym kazano ludziom roze- 
brać się do naga i biec pojedyń- 
czo przez szpaler rozwydrzonych 
SS-manów w kierunku wykopa- 
nego dołu. Tam dosięgały ich nie- 
mieckie kule. 

Niestety, świat powojenny za- 
czyna powoli zapominać o tym, 
czego dokonał zbrodniczy, zdege- 


Wielki Wiec 
Sprawozdawczy 
Okręgu Częstochowskiego 


Komisia Porozum'ewawcza Stron- 
nictw Demokratycznych w Częstocho 
wie zaw:'adam a, że w niedzielę to 

" jest dn'a 23 marca 1947 roku o godz- 
11 odbędzie się w górnej sali Teatrów 
Miejskich Poselski Sprawozdawczy 
W:ec Okręgu Częstochowskiego, Prze 
mawiać będą: roseł Meczysław Wą- 
growsk:, poseł Józef Kaźmierczak, po 
sef Stefan Rękas i poseł Jan Palczew 
ski. 

Konferencja aktywów 
PPR i PPS 


W sobote, dnia 22 marca b. r. 
o godz, 17-ej w sali konferencyj- 
nej PPS w Częstochowie przy 
ul. Kopernika Nr 6, odbędzie się 
Konferencja Aktywu PPS i PPR. 
W konferencji winni wziąć udział 
ezłonkowie Miejskiego Komitetu 
oraz przewodniczący i sekretarze 
Komitetów Dzielnicowych i Kół 
Fabrycznych PPS i PPR z tere- 
ma m. Częstochowy. 


Przy wejściu na salę konferen- 
cyjną należy okazać zaproszenie, 
Stawiennictwo bezwzględnie obo- 
wiązkowe. 

W związku z Konferencją Ak- 
tywu PPS i PPR „Żywa Gazet- 
ka“ w sobotę, dnia 22 b. m. nie 
odbedzie sie. 


Uwaga członkowie PPS 


Dzielnica Zawodzie 


W dniu 23 b. m. o godz. l5-ej 
odbędzie się zebranie członków 
PPS Dz. Zawodzie w lokalu przy 
ul. Miwvowskiej 63. Stawiennictwo 
wszystkich członków obowiąz- 
kowe. 

Nadzw. Zebranie członków 
Stronnictwa Demokratycznego 

Komitet Miejski Stronnictwa Demo, 
kratycznego w Częstochowie zawias 
damia, że dnia 22 marca br. o godz. 
I'ej w lokalu własnym przy ul. N. 
M. P. 55, odbędzie się nadzwycza.ne 
zebranie członków Stronnictwa. 

Na porządku dziennym zebrania. 
wybór delegatów na Wolewódzki 
Ziazd Stronnictwa Demokratycznego 
w RATE zwię 
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Obecność wszystkich członków o» 
bow:.ązkoawa. 

e „Nowe prawo spadkowe“ 
Odczyt Komisji 
Popularyzacji Prawa 
W ramach prac Komisji Popu- 
laryzacji Prawa dnia 21 marca 
r. b. o godz. 19-ej w.sali Nr 3 Są- 
du Okregowego wygłoszony 20- 
stanie odczyt przez sędziego Wła- 
dysława Pola na temat „Nowe 
prawo spadkowe. W odczycie 
będzie nwzględnione nie tylko 
prawo spadkowe jako takie, lecz 
również zagadnienie społeczne 1 
ekonomiczme spadku oraz zarys 
historyczny rozwoju prawa spad- 

kowego w Polsce. 


Odczyty w Liceum 
Pedagogicznym 


W niedziele, dnia 16 b. m. od- 
był sie drugi odczyt p. t. „Postę- 
powanie z dziećmi w wieku szkol- 
nym“. Odczyt wygłosił kierownik 
szkoły powsz. mgr St. Wieru- 
szewski. 

Temat odczytu sprawił, że pie- 
kna sala Liceum była zapełniona 
słuchaczami a właściwie elu- 
chaczkami. 

Prelegent oparł się o dane nau- 
kowe, ujął jednak temat przy- 
stępnie j wzbudził zainteresowa- 
nie wśród słuchaczy. 

Następny odczyt na 
„Choroby wieku szkolnego“ 


temat 
wy- 


Z nienawisci do psów 


zranił człowieka 


W dniu 17 marca b. r. o godz. 
22ej, w domu przy uł: N. Maryi 
Pamny Nr 55, zdarzył się potwor- 
ny wypadek. Na 70-letniego star- 
ca, Teofila Wagę, zam. w tymże 
domu, rzucił się w bramie z no- 
żem w ręku zięć miejscowego do- 
zorcy, 27-letni Tadeusz Dudziński. 

Po zadaniu starcowi rany w 
okolicy obojczyka, Dudziński u- 
da? się do swego mieszkania i 
majspokojniej poszedł spać. 

Wage w stanie poważnym, z 


przeciętą tetmicą szyjną, przewie- 


'ziono do szpitala chirurgicznego. 


Dudzińskiego zabrała Milicja 
Obywatelska. Został on przeka- 
zany do dyspozycji prokuratora. 

Powodem czynu Dudzińskiego 
jest według jego wyjaśnień wete- 
pnych zemsta na starcu za trzy- 
manie w domu dwóch psów. Du- 
dziński w trakcie dokonywania 
zbrodniczego czynu był lekko 
podchmielony. 


nerowany i barbarzyński naród 
niemiecki i jakie miał plany w 
stosunku do ludów europejskich, 
a w szczególności do Słowian. 
Wyrażało sie to w jednym lapi- 
darnym słowie: '„ausrotten*. Na- 
rody anglosaskie, które nie prze- 
żywaly makabrycznych okropna- 
ści okupacji niemieckiej gotowe 
są zbyt pochopnie wyciągnąć 
dłoń do wczorajszych katów Eu- 
ropy i wprowadzić ich znowu do 
rodziny narodów demokratycz- 


nych, ale zewsząd rozbrzmiewają 
glosy ostrzegawcze, że dla naro- 
du zbrodniarzy i katów winna 
być rozciagnieta dłuższa kwa- 
rantanna. Ludzie, którzy zdruz- 
gotali wszystko co wzniosłe, pię- 
kne i szlachetne, co zatruli świat 
jadem nienawiści rasowej i zgni- 
lizną moralną, winni być izolo- 
wani, jak trędowaci, póki nie wy- 
leczą się z dżumy hitlerowsko- 
faszystowskiej. Zmaltretowana i 
umęczona ludzkość pragnie mieć 
gwarancje, że masowe mordy nie 
winnych ludzi nie powtórzą się 
więcej, że godność ludzka nie be- 
dzie podeptana i sponiewierana. 
Tej zgwaągancji ludzkość ma pra- 
wo się domagać w imieniu nie- 
zliczonych ofiar, które złożyła na 
ołtarzu wolności dla szczęścia, 
bezpieczeństwa i wolnego rozwo- 
ju przyszłych pokoleń. 


Dr Jerzy Bresler. 


głosi dr H. Muskałówna dnia 
22 b. m. o godz. 16-ej. 


„O zawodzie pielęgniarki" 


Polski Czerwony Krzyż Oddzał w 
Czestochowie, zaprasza na odczyt pt. 
„O zawodz*e pielęgniarki", który wy 
głosi ob. B. GI ńska, przełożona Sióstr 
Szpitala Maltańskiego P. C. K. 


Odczyt ten odhędzie się dna 22 
marca br. o godz. 18 w sali posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej, Aleja N. 
Maryi Panny 35. 


Rower damski do odebrania 


Wydz. Śledczy Komendy M.O. 
w Czestochowie zawiadamia, że 
znajduje się w jego posiadaniu 
rower damski niewiadomego po- 
chodzenia, odebrany sprawcy 
kradzieży przy ul. Warszawskiej. 

Prawy odbiorca roweru winien 
się zgłosić w godzinach rannych 
do Wydziału Śledczego z doku- 
mentami skradzionego roweru. 


Sytuacja powodziowa w Częstochowie i powiecie 


Powiat. W dniu 18 b. m. tere- 
nem najbardziej zagrożonym po- 
wodzią w powiecie częstochow- 
skim była przestrzeń pomiedzy 
Bugajem a Korwinowem. Więk- 
sza część tych terenów stoi pod 
wodą, a wielu mieszkańców mu- 
siało opuścić swe domostwa. 

Podmycie wodą przyczółka ja- 
zu na Bugaju, który podlega 
opiece powiatu, grozi powodzią 
terenom miejskim, jaz ten jest 
dla miasta pozycją kluczową. 
Dlatego też na pierwszy alarm 
z tego odcinka przybyły do Bu- 
gaju drużyny miejskie. Pomoc 
dały fabryki Raków i Częstocho- 


wianka, wyruszyły tam także au- 
ta ciężarowe Zarządu Miejskiego 
wiozące worki z piaskiem oraz 
drużyny techniczne Z. M. Obec- 
nie stan wód opada. 

Szczególnie zagrożony epośród 
powiatowych mostów jest most 
w Krzepicach, na który napiera- 
ją w dalszym ciągu wielkie kry. 
Zalana jest szosa do Gnaszyna 
oraz częściowo Blachownia, Wy- 
razów, Poczesna i Danków. Ze 
wszystkieh tych terenów ludność 
częściowo ewakuowano. 

Miasto. Jeśli chodzi o tereny 
miejskie, to niebezpieczeństwo na 
Zawodziu minęło niemal całko- 


ĄCE Miejskiej Oxkiestcy S.ymłonicznej 


W niedzielę, dnia 16 b. m. odbył się 
w sali koncertowej Teatru Miejskiego 
koncert Miejskiej Orkiestry Symfo- 
nicznej pod dyrekcją prof. Stanisława 
Jarzębskiego z udziałem Ireny Garz- 
teckiej (fortepian). 

Program koncertu tym razem był 
jednolity. przemyślany, zaw 'eral perły 
muzyki epoki klasycznej: Mozarta i 
Beethovena. 

Na szczególną uwagę zasługuje wy 
kónanie piątej symionii Beethovena, 
zwanej „symfonią przeznaczenia", któ 
ga ilustruje niejako obraz trag cznego 
zmagania się z losem, uwieńczonego 
bohatersk.m zwycięstwem (final), 

Wspaniały ten utwór o nieprzemi- 
jającej wartości artystycznej, wymaga 
dużego przygotowania ze strony or- 
kiestry, która zadan temu sprostala; 
pełnia brzmienia ork'estry uwydatniła 
się w całej okazałości, w:dać bylo 
zgranie się, zestrojenie, czuło się du 
ży wkład pracy i właściwą interpre- 


tacię. Jeszcze trochę finezji i opano= 
wanie jednolitego, subtelnego piana, a 
wykonanie nazwać będzie można 
pierwszorzędnym. 

Orkiestra zdała egzamin swej doj- 
rzałości, wykonując utwór takiej kla- 
sy i takiego gatunku i, łącznie z dyry 
gentem, prof. Stan.'słaavem  Jarzęb> 
skm, pokazała swą rutynę i zdolno- 
ści do pokonywania na przyszłość po 
ważnych trudności technicznych, jakie 
spotkać może w innych kompozy- 
cjach o podobnym zakroju- 

Koncert fortepianowy Es-Dur Mo- 
zarta z towarzyszen'em orkiestry wy 
konała ob. Irena Garztecka. Koncert 
ten jest wzorem bodaj naidaskonal- 
szej konstrukcji: łączy on blask w'r- 
tuozowski z nieporównasą Śp:ewno- 
ścią i odznacza się idealnym wyrów= 
nanem partii sólowej z partią ork e- 
stralną; źzadna bow em z nich ne gó- 
ruje nad drugą, każda w pracy tema- 
tycznej schodzi do równej roli w. 


swe; właściwej szacię kolorystycznej. 
Śpiewność, wdzięk pogoda w połą* 
czeniu ze szlachetnością kantyleny — 
to zasadnicze cechy muzyki Mozar= 


towskiej, które tak dob.tn'e uwydatni 


ly się w interpretacji prof. Ireny Garz 
teckiej. 

Gra jej nacechowana jest opanowa 
niem, sy'cbodą i pewnością sieb.e, a 
to stwarza warunki, w których wszel 
kie neprzew dziane trudności natury 
technicznej muszą odpaść; gra staje 
się natura'nym przeżyciem zgodnym 
z zaiożen am i myślą przewodr a kom 
pozytora- 

Ten pełnowartościowy koncert po- 
winien być stanowczo powiórzony i 
przeznaczony dia imłocz eży szkolne: 
która — zwłaszcza osiatn'ó — pozba 
wiona jest audycti rmuzycznych, or: 
ganizowanych w swoj:u czasic przez 
Miejska Orkiestrę Svmfoniczną, 


Marian Zawadzki 


wicie, dzięki wysiłkom Zarządu 
Miejskiego, który zarządził ro- 
boty zabezpieczające waly nad- 
brzeżne. 

Stradom. Sytuacja na Strado- 
miu w dniu 18 b. m. przedstawia- 
la się dość niepomyślnie. W oko- 
licy mostu na ul. Kościelnej po- 
wstały zatory lodowe, przy któ- 
rych przez calą noc pracowali 
pirotechnicy miejscy i wojskowi. 

Na ul. Rzeżnieckiej rozebrano 
most, ponieważ przelewające się 
wielkie kry podcięły 5 słupów 
podporowych i groziło zatamo- 
wanie biegu rzeki ezczątkami 
rozwalonego mostu. 

Z ulicy Łokietka ludność zo- 
stała częściowo ewakuowana. — 
Ludności z ul. Piastowskiej wła- 
dze pozwoliły pozostać. 

Obecnie trwa dalej wysadzanie 
kry na Stradomce. Fala na razie 
opada. 

$ 

Na miejscach zagrożonych wi- 
dzimy stale prezydentów miasta, 
sekretarza P. P. R. ob. Zientar- 
skiego, dowódcę W. P.. M. O, 
Wydział Techniczny Z. M. (in 
corpore), drużyny wojskowe, 
prawdziwie ofiarnie i energiez- 
nie pracnjącą Straż Zawodowa: 
ruchliwe brygady fabryk oraz 
ochotniczą ludność miejską, 

Szczególne zasługi przy rato- 
waniu mostu na Kucelince, na 
ul. Olsztyńskiej, położyła załoga 
fabryki „Union Testile“, pod 
sprężystym kierownictwem dyr. 
Jani oraz załoga Elektrowni, 

Za szybką pomoc, udzieloną w 
nocy Wydziałowi Technicznemu 
Z. M. przez Zjedn. Kona'ń Rudy 
Żelaznej należy wyrazić uznanie 
dyr. Schrótterowi. 


Wieczór autorski Lucjana 3 
André i Stefana Mszycy. 
w Klubie Literackim 


Dziś w czwartek, dnia 20 b. m, 
o godzinie 19-ej w sali Biblioteki 
Miejskiej odbędzie się wieczór 
autorski Lucjana Andre i Ste- 
fana Mszycy. Artysta Teatrów. 
Miejskich E. Dobrowolski będzie 
recytował na wieczorze tym poe- 
mat Lucjana Andre „Legenda 0 
Nieznanym Żołnierzu* oraz fra- 
gmenty dramatu Stefana Mszycy. 
„Stać się musisz!*, ukazującegó 
naród polski w jego walce z 3 
pantem. | 

Bilety wejścia codziennie od 
godz. 10-ej do 12-ej i od 16-ej dó 
19-ej w Bibliotece Miejskiej, Ale- 
ja N. M. Panny 22. 

* > 

Tragizm duszy rokującego jak 
najlepsze nadzieje St. Mszycy 
świetnie charakteryzuje poniżej 
przytoczony wiersz. 


Głód i Ból 


„~ Głuchy jęk wydarł się s 
z zbolałej piersi, 
dźwignął się z lodowatej 
posadzki — 
buchnął ku niebu kłębami 
sinego bólu, 
— Blade, wargi zadrgały, męką... 
Głodem! Biczowaniem! | 
Krzywdą tysiącleci. 
dzikim krzykiem śmiertelnego 
milczenta: 
daj nam chleba o Królu. 
Gluchy jęk wniknął w kamienne 
niebo 

kłębami sinego bólu. ŻA 
Czarne oczy dziewczęcia zadymiły 
gromnicą, , 
zapionęły żagwiamżi spalonych 
wst, 
— chude piersi rzężące rozpaczą 
wypluły płaty rdzawej krwi. 

Stefan Mszyca. 


ś$port 


JESZCZE JEDNA CIĘŻKA PRÓBA 
PIĘŚCIARZY CKS-u 

W niedzielę nadchodzącą odbędzid 
się w naszym ringu spotkanie boke 
serske o mistrzostwo drużynowe Poj 
ski pomiędzy Łódzkim Klubem Spor- 
towym a CKS-em, 
Będzię to ostatni mecz mistrzowski 
w Częstochowie, a przedostatni zarae 
zem mecz CKS u, gdyż pozostanie mu 
fylko rewanżowe spotkanie z Lubli- 
nianką w Lublinie, 
Choć CKS ma znikome szanse w. 
niedzielnym meczu, to jednak mecz 
ten wzbudza zainteresowanie, a to ze 
względu na wysoką klasę gości, którzy 
są najpoważniejszymi bodajże prati 
dentami do tytułu mistrza Polski. 


CKS-owì 

GROZI UTRATA 1i-tu PUNKTÓW 
W wstainim komun kacie PZPN fi- 
guruje kara półrocznej dyskwalifikacji 
nałożonej na graj. czego od jesieni uD- 
roku w barwach CKS-u Józefa Kobę, 
ltóry podpisał zgłoszenia do 2-ch klu 
bów: Besk'du Andrychów oraz CKS-u š 
W zwązku z tym jesiennemųu mie 
strzow. Częstochowskiego Okręgu gro 
zi utrata wszystk'ch punktów zdoby* 
tych w dotychczasowych rozgryw* 
kach, co automatycznie przekreśliłoby 
szanse CKS-u na zdobycie tytułu mi- 
strzowskiego w roku b'eżącym. 


OGÓLNO-"OLSKI TURNIEJ 
BOKSERSKI W CZĘSTOCHOWIE 


Od jutra. ti. piątku 21 b. m. rozpo- 
czyna się w Gmachu Sportowym Of- 
ganizowany staranem Komitetu Cen- 
truinego OMTUR przy współudz ale 
Me skego Komitetu CMTUR i Czę e 
stochowsk'ego OZB Ogślno = po'ski 
Turniej Bokserski czołowych klubów 
robotn'czych kraju. 

Program turnieju jest następujący: 
plątek godz, 18 — elem'nacie sobota 
godz. 12 — ćwierćfina!y, godz. 18 — 
półf nały. niedz'ela godz. 12 — finały. 

Turniej! obudził olbrzymie zaintere 
sowanie- 


Uwaga kolarze! 


W niedz lẹ dnia 23 marca r. b. 0 
zódz. 15 w lokalu własnym, Aleja I N. 
M. P. 21, odbędzie się specjalne ze~- 
branie wszystk ch kolarzy CTC i M. 
Sprawy bardzo waż1c, Obecność ko- 
larzy obowiązkowa. i 
0—— 


Dyżury apiek 

W tygodniu od dnia i7 do 23 marca 
dyżu-ują następujące apteki: „Sląska“ 
— ul Żymiorsk ego Nr 4. „Staromiej- 
ska“ — Stary Rynek Nr 30, K. Lemb- 
kego — Raków ul. Tow'ańskiego Nr T, 
tylko od godz. 8 — 19 ej, 


SIA + p- s r 


2 Życia kulturalnego 


Raul Koczalski 

w Częstochowie 

= Miłośnicy tonów  Chopinow. 
skich będą mieli sposobność u- 
gałyszeć znakomitego pianistę — 
- Raula Koczalskiego, który przed 
wyjazdem za granicę wystąpi w 
dmiu 25 b. m. w Ozęstochowie w 
Teatrze Miejskim. 

== Wspomniany koncert organi- 
zowanr .„ jest przez miejscowy 
Oddział PCK. 


2 godziny śpiewu i muzyki 
W niedziylę, dnia 23-go b. m, 


w sali kina „Wolność“ spędzisz 
mile czas na poranku wokalno- 
muzycznym, w którym weźmie 
udział zespół mandolinistów f-ki 
_ „Qzęstochowianka" zdobywca 
I nagrody w konkursie świetli- 
eowym pod kierownictwem ob. 
 Siwczaka Feliksa, najstarszy har- 
cera Ziemi Czestochowskiej dh 
Pelc Gab. z repertuarem najpięk- 
niejszych piosenek oraz chór re- 
 wellersów „Rozkrzyczana czwór- 
ka skautowska'*. 
Początek o godz. 17-ej. Całko- 
wity dochód przeznaczony na 
Fundusz Organizacyjny 26-lecia 
C. D. H. im. T+ Kościuszki. 
Bilety do nabycia w dniu wy- 
stępu w kasie kina, wcześniej w 
Komendzie Hufca Harcerzy, ul. 
Waszyngtona 32, od godz. 18 — 20. 
! —— 
TEATR WIELKI 
„Ładna historia” 


 Dzić w czwartek 20 marca b. r, oraz w 
dni następne o godz. 1915 zabawna ko- 
media w 3 aktach Caillavet'a, Flers'a 
i Rey'a p. t. „Ładna historia“, Udział 
biorą: Dunajewska, Korolewicz, Orszań- 
ska, Krotke, Orliński 
6zeniu premierowej 
eceniczna Wł. Wagnera. 
deusza Krotke. 


j. 
= 


i Ścibor w ota- 
obsady. Oprawa 
Reżyseria Ta-. 


Nr O. 1054/1/47. 
ny. 


wą do dostawy. 


mowych (wodociągowych). 


wszystkich właścicieli i 


miasta. 


marnotrawienie wody. 


Czestochowa, dnia 18 marca 1947 r. 


[2 


fa i Fradli z d. Korpiel, 


„Helena. à 


OGŁOSZENIE 


_' Na podstawie art. 2 (5). 9 (2) i 10 dekretu z dnia 10. XI. 1945 
o zmianie i ustalaniu im'on i nazwisk (Dz. 


Dmęstochowa, dnia 18. II. 1947 F;, 


"upływa a dniem 31 b. m. 
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"dneuje Kolegium. 


Bo cja „Głosu Narodu“, LLL Aleja 52, Tel 2245 
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Warszawski balet Kopińskiego LĄ t taor ei ha Kn 
chońska. urska, wiatkowski, Mie: 
(Jedyne dwa występy) czyński 1 Szymkowski. Oprawa seenicz- 
„W sobotę 22 b. m. o godz. 20 oraz w x, Wagnera. Reżyseria Artura 

niedzielę 23 bm. o g. 1630 jedyne dwawy- Kwiatkowskiego. 
stepy słynnego Baletu  Kopińskiego. Kasa Teatrów czynna od godz, 10-ej 
Znakomity ten zespół z primabałeriną do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed- 


Ireną Koszałkówną na czele wykona sze- 
reg prześlicznych tańców klasycznych, 
narodowych i charakterystycznych. War 
to przypomnieć, że podczas zeszłoroca- 
nego występu Baletu Kopińskiego publi. 
czność nasza wprost szalała z zachwytu. 

Bl:ższe szczegóły podamy w jutrzej- 
szym numerze. 


TEATR KAMERALNY 
nC LEA” 
Dziś w czwartek 20 marca b. r. oraz w 


atawień. Tel. kasy 21-61. 
Program rozgłośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek 
400 Sygnał czasu. 6-05 Dziennik po- 
ramny. 6.20 Gimn. poranna. 6.30 Muzyka 
z plyt. 657 Sygnał czasu 7-05 Muzyka 
z płyt. 7.15 Wiad. poranne oraz przegląd 
prasy stol. 7.85 Program na dzień bieżą 


CUAN ; BA z ODU“, 21 marca 1947 roku. 
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Skrzynka PCK. 8.50 — 11.57 Przerwa 
12.00 Sygnał ezasu. 12.05 And. dla świe- 
tkie robotn. 12.35 Utwory nę wiolonczelę 
w wykon. Haliny Kowalskiej-Trzonko- 
wej. 1255 „10 minut poezji“. 13.05 Kon- 
eert rozrywkowy. Wyk. Zeapół instru- 
mentalny pod dyr. Jama Cajmera z udz. 
Lali Wicherskiej (piosenki) i Jerzego 
Komorowskiego (piosenki). 14.00 — 15.00 
Przerwa. 15.00 Słuchowisko dla dzieci 
p. t. „Kołacz Królowej Jadwigi“ — pió- 
Ta Sabiny Aleksandrowiez. 15.25 „Przy 
głośniku" w opr. Stanislawa Smoleń- 
skiega 1530 Pogadamka sportowa. 15.40 
„Zagadki muzyczne“ — aud. w opr. Bo- 
lesłaawa  Dusiakiewicza. 16.00 Dziennik 
popoludniowy. 16.30 Aud. dla chorych. 
16.45 Głos młodych. 16.55 Aud. dla mło- 
dzieży. 17-05 „U naszych przyjaciół“ — 


Nr 68 


Rachonia z ndz. Marii Namysłowskiej i 
Tomasza Dąbrowskiego (śpiew). Przy 
fort. Czesław Aniołkiewicz. 17.55 Z zy: 
Gia kulturalnego. 18-00 Audycja wojsko: 
wa. 18.07 Muzyka. 18-30 Poradnik języ- 
kowy w oprae. prof. dr Witolda Dore- 
szewskiczo. 18.45 Muzyka. 19.15 Felie- 
ton Stefanii Grodzieńskiej. 19.25 Komcer$ 
symf.* Wyk. Ork. Filharmonii Krakow- 
skiej pod dyr Zygmunta Latoszewskie- 
go z udz. Ramla Koczalskiego (fort) W. 
przerwie dziennik wieczorny. 21.45 Rea 
diowy Uniwersytet Ludowy. 22.00 Kwas 
drana prozy: „Popioły St. Żeromskiega. 
22.15 Program na jutro. 22-25 Aud. ros 
rywkowa. 22.50 Aud. literacka — „O 38- 


pomnianym — (wspomnienie o Leonie 
Chwistku), felieton Wojciecha Natam 
sona. 2310 Ostatnie wiad. dziennika. 


Od 12° kwietnia 
przyjmuje Administr 
 URZĘDOWEOBWIESZO 


OBWIESZCZENIE 

Prezydenta Miasta z dnia 18 marca 1347 roku 

© koniecznych ograniczeniach w zużyc u wody. 

_ Zużycie wody w dniu 17 marca 1947 roku osiągnęło ogólnie w 
mieście takie rozmiary, że przekroczyło największą jej ilość możli- 


Jak stwierdzono, jest to skutkiem  nieszczelnych 


_ Nie wykluczam nadto możliwości, że zaistnieje potrzeba zamknię- 
oia dopływu wody do tych domów, w których zostanie stwierdzone 


Zatem w interesie publicznym właściciele 1 administratorzy do- 
w winni zamknąć dopływ wody do pomieszczeń mieszkalnych lo- 
ii użytkowych w których instalacje wodociągowe są nieszczelne i 
awmić ich mieszkańcom i użytkownikom możność pobierania wody 
nych pomieszczeń, względnie ze zdroju na podwórzu. 

Ostrzegam, że przeciwko winnym niezastosowania się do niniej- 
ego obwieszczenia stosowane będą odpowiednie środki prawne, 
ewidziane w powołanym wyżej rozporządzeniu. 

Prezydent Miasta: (=) Dr T., J, Wolański 


4 OGŁOSZENIE 

Na podstawie art. 2 (5). 9 (2) 1 10 dekretu z dnia 10. XI. 1345 
u o zmianie i ustalaniu imon i nazwisk (Dz. 3 
310) — Zarząd Miejski w Częstochowie podaje do wiadomości, 
decyzją swą z dnia 13. II. 1947 r. Nr A—741 47 — erzek? zmianę 
tychdzasowego imienia Ob. Hindy Altman ur. Kot, e. Moszka-Jó- 
urodzonej 8. XII. 2 
ie i tu zamieszkałej przy ulicy N. Maryi Panay 29 z „Hinda“ na 


ychózasowego imienia Ob. Chai Oberman z d. Katz, c. Lewka i 
Ruchli z d. Altman, urodzonej 15. 9. 1914 r. w Częstochowie i tu 
nieszkałej przy ulicy Kopernika 13 z „Chaja“ na „Helena“, 


Za Prezydenta Miasta 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich po odbytej konferencji 
b. Prezydentem Miasta w związku z ostatnim zarządzeniem, do- 
ym składania wniosków o przydział lokali użytkowych zaleca 
m członkom dotrzymanie terminu składania tych wniosków, 


w... 6> 
|| Łaskawego znalazcę Kremu 99 d Tm y eg‘ a 
A na olejkach balsam'cznych 
| proszę o zwrot, gdyż jest niezastąpiony ma piegi i plamy 


dni następne o godz. 19.15 niezwykle cy. 7.40 Koncert Ork. P. R. w Bydgosz- aud. sgowno-huz. 17.25 „Witamy wios- 23.30 Muzyka poważna. 23.55 Z ostatnie 
ciekawa sztuka Dario Niccodemi'ege cay. 8.30 Inform. ogólnopolskie 8.40 ne“ Wyk. Mała Ork. P. R. pod dyr. St. chwili. 24.01 Hymn. 
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ZENIA 


instalacji do- 


=W związku z tym i na podstawie art. 1, 15 i 16 rozporządzenia 
Prazydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 roku o zaopatry- 
waniu ludności w wodę (Dz. Ust. R. P. Nr 32, poz. 310) wzywam 
I administratorów domów oraz lokatorów 
główńych, ażeby bezzwłocznie przystąpili do naprawy domowych u- 
gządzeń wodociągowych i utrzymywali je w należytym stanie. i 

Ostrzegam, że jeżeli zużycie wody nie zmiejszy się. zajdzie nie- 
wątpliwie komieczność zamykania dopływu wody dla poszczególnych 
ulice na przeciąg kiku godzin dziennie w celu niedopuszczenia do sta- 
o pozbawienia wody mieszkańców wyżej 


położonych dzielnie 


++ 


nim swoje 


PAP 1917 " 


U. R. P. Nr 56. 


1911 r w Czestocho- sprzedaje 


Za Prezydenta Miasta . 
(—) Mgr Fr. Potrzyk 


PAP 1919 
U. R. P. Nr 56. 
Raków— Parki 


dres: Miejski 
ozny. 


Szpital 


OONN 
30.000 zł. nagrody 


wypiacimy temu kto wskaże lub przyczyni się do ujęcia 
sprawców włumania do magaeynów naszej Firmy w 
kwietniu 1946 roku. Włamywacze zrabowali między in- 
mymi większą ilość gazy młyńskiej. Dyskrecja zapew- 
niona, Prosimy również o informacje anonimowe, 


p 
ARTYKUŁY MEYNSKIE 


Stanisiaw JUNG 


Częstochowa Piłsudskiego 21 tel. 23-54 


MM 


+++++++tętr+tt++ 


Pana. 


który dnia 15 marca do jed- 
nego ze gzpitali 
list zapominając umieścić pod 
nazwisko, 
się o podanie swego adresu i 
nazwiska do dnia 15 kwietnia 


PAP 1938 


wystosował 


uprasza 


Uwaga! 


Smigusówki. 


poleca 


Wytwórnia Chem. Kosm. 


„„BIELe« 


Częstochowa, Armii Ludowej 8 


3% tel. 23 58. 
Zgublone kartę rejestracji woj- 
skowej wydaną przez RKU w 


KAFLE 


płytki ścienne glazuro- 
wane, przybory piecowe 


Skład „Technika 


Częstochowa, 
ul. Dąbkowskiego 41. 


i ZGUBY | 


Skradzione dowody w autobusie 
na narwisko Go- 
rzelak Maria i Pawlikowska Mara 
oraz zdjęcia proszę zwrócić na a- 
Chirurz':- 
PAP 1878 


Sosnowcu na nazwisko Radosz Jo 
zef, zam. w Masłońskie gm. Po- 
raj. c PAP 1913 


Zgubiono dowód od konia wyd. 
dla Szczypiora Ignacego zam. wieś 
Łobodno gm. Miedźno. PAP 1931 


Zgubiono legitymację PPR na naz 
wisko inż. Rozencwajg Leon, 
PAP 1937 


Zgubiono karte rejestracji wyda- 
ną przez Urząd Skarbowy, dowód 
osobisty oraz kwity wpiaconego 
podatku na nazwisko Karoń Fran 
eiszką zam. w Częstochowie. 
PAP 1947 


Zgubiono licencję na handel o- 
kreżny na terenie woj. Kielec- 
kiego, wyd. przez Zarząd Miejski 
Wydz. Apr. i Handlu za nr HS/0 
6/47 na nazwisko Wolańska Ma- 


(=) Mgr gE. ZĘ Zgubione dowód osobisty, kartę ria Warszawska 134. PAP 1926 
PAP 1920 rejestracji wojskowej wyd. przez Eo >. Oooo Jima WINNRSCJ 

RKU Czestochowa na nazwisko i - 

Romkowski Leopold. PAP 1909 WOLNE POSADY l 

Zgubino kartę rejestracji woj- | Potrzebny czlow'ek do koni. Czę- 


skowej wyd. przez RKU Piotrków 
dowód osobisty i inne na narwi- 
PAP 1945 


stochowa. Rynek Wieluński 36. 
PAP 1927 


iki Józef. m Nz 
PAP 1934 skoj Tyc: nsi ihóz ási ozet: aa TEAR Pomoc domowa potrzebna od zaraz 
= Unieważniam skradzioną kartę | ! Aleja 6 m. 15. PAP 1925 
2 rejestracyjną RKU wydaną Łopusz 

A no na nazwisko Szokalski Tade- ARE E PaT 

usz zamieszkały Kielce. K 26 od 9 — 16 I Aleja świ 14. 
Frae 1949 

e Zgubiono dowód osobisty, kartę PAP 
rejestracji wojskowej wyd. przez | Potrzebna zaraz obowiązkowa 


toni. 


RKU Czestochowa, zaświadczenie 
rowerowe na nazwisko Robak An- 
PAP 1978 


ekspedientka do f-my B-cia Kab 
zińscy Pl. Daszyńskiego 12. 
PAP 1930 


Wydawca „Współczesna Prase” 


r.b. ogłoszenia do „„.Głosu Warodu* 
acja, Częstochowa, lll Aleja 52, tel. 22-45 i PAP, tel. 15-45. 


af p. 
JAN KASPROWSKI 


długoletni pracownik fabryki „Union Textile" 


opatrzony iw. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach zmcri dnia 18 marca 1947 r., przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Małej Nr 13 do kościoła św. Rodziny nastąpi w zwar- 
tek, dnia 20 b. m. o godzinie 1530, skąd po nabożeństwie 
żałobnym pogrzeb na cmentarzu na Kulach. 

Na smutne te obrzędy krewnych. przyjaciół, znajomych 
i życzliwych pamięci Zmarłego zapraszą pogrążona w smutku 


RODZINA. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim 


nam zwłokom Ojca naszego 


ś "F p. 


etei kiwa ORLIKA 


a w szczególności p. p. Sobańskiemu, Dragońskiemu, Radzie 
Zakładowej i Pracownikom f-my Sobański i S-ka, kolegom i 
zmajomym składają tą drogą staropolskie „Bóg gapłać" 


W PAP 1922 


Państwowe Zaklady Przemysłu 
Wełnianego Nr 8 Częstochowa, ul. 
Narutowicza 80 poszukują wy 
kwalifikowanej maszynistki. Zgło 
ezenią osobiście w Dyrekcji. 
PAP 1889 


SPRZEDAŻ | 


Sprzedaż maszyn do szycia Mi. 


rowska 8, Klimczak. PAP 1860 
Skrzynie do pakowania poleca 
Wytwórnia Skrzyń  Melcherow- 


ski. Stradom, Piastowska 41. 
PAP 1854 


Sprzedamy 10 beczek 100 litr. w 
dobrym stanie. Oglądać  Piłsud- 
ekiego 13/15 Punkt Dworcowy 
MKOS. PAP 1923 


Sprzedam maszynę krawiecką, wia 
domość ul. św. Rocha 69/8. 
PAP 1921 


Domek. dwa pokoje z kuchnią do 


sprzedamia. Złota 108. PAP 1912 
Sprzedam diament do  rżnięcia 


szkła, korki białe 34 numer. Pil- 
sudskiezo 23 m. 18. PAP 1935 


6Gprzedam motocykl 350 cm3 na 
chodzie, oraz setkę „Wandera“ 
Wiadomość Warszawska 2] war 
sztat ślusarski. PAP 1939 


aku- 
Targo 
PAP 1943 


Prostownik do ładowania 
mulatorów do sprzedania. 
wa nr 18/22. 


DZIECI. 


Sprzedam tapczan, 2 fotele, 6 
krzeseł, oraz pojedyńcze tapcza. 
ny, otomamy, kozetki w dużym 
wyborze. Pracownia  Tapicerska 
E. Chwastowski, Piłsudskiego 17 
(vis a vis dworca). PAP 1944 


KUPNO | 


Stół okrągły rozsuwany, może być 
uzywany, lecz w dobrym stanie 
kupię. Łaskawe zgloszenia do 
PAP. Aleja 61 pod .Stół*, 


Kupię kompresor, lub motorek 
wtłaczający powietrze. Zgłoszenia 
PAP pod „Kompresor*. PAP 1898 


Kupię używany kontuar sklepo- 
wy ewentualnie z półkami. Aleja 
20 Francuz. PAP 1866 


Poszukuję lokalu przemysłowego 
o powierzchni od 60 100 mz 
najehętniej w śródmieścin. Wiad. 
Garibaldiego 6/8 Nawrijalnia Nici 

PAP 1908 


EZ) 
Duże 2 pokoje z kuchnią umeblo- 
wame w centrum Zabrza zamienię 
na takież, lub mniejsze w Często- 


chowie. Oferty PAP. Aleja 61 pod 


„Zamiana“. PAP 1924 


D. c. 013292 , 
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Za terminowy druk Ogłoszeń Administracja nie donwiuda 


PKO Katewice—l11—5076 Za dział ogłoszeń Redakcja mie bierze odpowiedzialacści, Iłeczona m Druk. Paźatw, Ne. im Częstochowie 


